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Kraków 24 stycznia.
Jeden z centralistycznych dzien­

ników wiedeńskich pisze dzisiaj co 
następuje:

„Wszystkie usiłowania zaspokoje­
nia opinji publicznej (tj. centralistów) 
względem stadjum w którem się znaj­
duje reforma wyborcza, sa bezowo­
cne. W szyscy to dobrze czują, że 
sprawa n ie  ta k  s to i ,  j a k  j ą  u s p o -  
k o i c i e l e  p r z e d s t a w i ć  u s i ł u j ą . — 
Zaczynamy już naserjo wątpić i tylko 
f a k t  a mogłyby nas uspokoić. “

Ustęp ten Tagblattu niech posłuży 
czytelnikom naszym za dowód, żeśmy 
od kilku tygodni sytuację w prawdzi- 
wem przedstawiali świetle. Stwierdza 
to J  tenże sam lagblatt w dalszym u- 
stępie, w którym opowiada, że cesarz 
pierwotnie zgodził się wprawdzie na 
projekt reformy wyborczćj, przedło­
żony mu przez gabinet; że jednak 
po zmianach, które w projekcie tym 
porobili posłowie wiernokonstytucyj- 
ni na konferencjach ministerjalnych, 
cesarz na projekt ten się nie zgadza. 
Przyznaje nnareszcie tenże dziennik, 
cośmy już dawno pisali: że położenie 
gabinetu jest nadzwyczaj krytyczne; 
gdyż wobec posłów „wiernokonsty- 
tucyjnych“ zesolidaryzował on się 
niejako z owemi zmianami.

Naturalnie, że po tćm wszystkićm 
centralistyczny dziennik czyni gabi­
netowi wyrzuty, że za p ó ź n o  radził 
się koryfeuszów swego stronnictwa i 
za późno zmiany przez nich w proje­
kcie uczynione przyjął za swoje.

Z tern wszystkićm rezonowania 
dziennika centralistycznego nie tra­
fiają w istotę kwestji. Nie pojedyncze 
drobiazgowe zmiany, poczynione w 
projekcie reformy wyborczej, spowo­
dowały zwłokę we wniesieniu tegoż 
do izby; lecz spowodowała ją  t y l k o  
kwestja włączenia czy wyłączenia 
Galicji z tćj reformy wyborczćj.

Mając przed sobą projekt ministe- 
rjalny, włączający Galicję do reformy 
wyborczćj i chcący włączenie to prze-

Ignatjew starał się dopiąć swoich za- 3 stawiał bezpodstawność i fałszywość 
miarów, opowiada dziennik (Daily wieści rozsiewanych przez poselstwo

prowadzić w radzie państwa, korona

Telegraph) mający bliskie stosunki z 
gabinetem angielskim. Wiadomości 
tam podane zasługują tćm bardzićj 
na uwagę, że one bywają podawane 
nie w samych tylko korespondencjach, 
za które redakcje niezawsze przyj­
mują na siebie odpowiedzialność, ale 
i w artykułach wychodzących od re­
dakcji.

Rossja w ostatnich czasach była już 
nieraz bliską zawarcia przymierza 
Turcją, aby mieć zupełną wolność 
działania w Azji na przypadek wojny 
z Anglją. Podczas wojny niemiecko 
francuskiej, kiedy Turcja straciła już 
wszelką nadzieję w pomoc mocarstw 
zachodnich, niewiele brakło, aby gło­
wa prawowiernych rzuciła się w ob­
jęcia cara prawosławnego. Tylko do­
bry jenjusz Turcji wyratował ją  od 
tćj ostateczności, przymierze bowiem 
potężnego ze słabym jest pierwszym 
krokiem do zguby tego ostatniego.

Rossja chce dziś przyjaźni i przy­
mierza z Turcją, aby powstrzymać ją  
od wszelkiego udziału w wielkiej akcji 
w Azji środkowćj, którćj chwila wi­
docznie z wielką szybkością się zbliża, 
a następnie pod pozorem przyjaźni 
tćm łatwiej można będzie zabrać suk­
cesję po „chorym człowieku“.

Przymierze Rossji z Turcją nie by­
łoby niczem więcćj jak  tylko stosun­
kiem zależności dla tej ostatnićj, który 
dotkliwie czućby się dawał w jej sto­
sunkach wewnętrznych.

Mocarstwa zachodnie, a zwłaszcza 
Anglja, nigdy nie dopuszczą do podo­
bnego przymierza, dopóki wpływ ich 
może mieć jakiekolwiek znaczenie w 
Konstantynopolu. Upadek wielkiego 
wezyra Machmuda, zostającego pod 
wpływem posła rossyjskiego, był nie­
małym tryumfem dla Anglji, i oddalił 
na chwilę niebezpieczeństwo przy­
mierza rossyjsko tureckiego. — Ale 
Rossja nie traciła nadziei, i czego nie 
dopięła zwykłemi środkami dyploma­
ty cznemi, do tego dąży w chwili dbe-

rossyjskie i jego zauszników i ten 
niepokój w Europie, jaki bezwątpie- 
nia wywoła wiadomość o przymierzu 
rossyjsko -tureckiem. Sułtan przyjął 
te zapewnienia dosyćobojętnie; wielki 
wezyr niespodzianie zasłabł, a zabiegi 
Ignatjewa mogą tymczasem uwień­
czyć się pomyślnym rezultatem.

Jedynym środkiem zaradczym na 
przymierze rosyjskie, podług zdania 
dziennika mającego bliskie stosunki 
z gabinetem angielskim, jest przymie­
rze Niemiec, Austro-Węgier i Włoch, 
do którego z całą szczerością przy­
stąpi Anglja. Przymierze to ma być 
w chwili obecnej przedmiotem roko­
wań pomiędzy dotyczącemi mocar­
stwami, i chociaż jeszcze nic stanow­
czego w tym względzie nie zaszło, je ­
dnak urzeczywistnienie jego w chwili 
obecnej wydaje się dosyć podobnćm 
do prawdy.

Zapewnienie wyżćj wymienionego 
dziennika, jakoby Niemcy dla zajęcia 
należnego im stanowiska w kwestjach 
ogólno-europejskich, albowiem do­
tychczas miały tylko na celu interesa 
wyłącznie narodowe— silnie popiera­
ją  projekt anti-rosyjskićj koalicji, wy­
daje się nam mało uzasadnionem 
^przynajmniej przedwczesnem.

Z tycli więc wszystkich przyczyn do 
magamy się od zarządu spółki akcyjnój, 
aby, jak  tylko pora stósowna do rozpo­
częcia robót się zbliży, natychmiast bu­
dowę rozpoczął, a tymczasem wszelkie 
przygotowania do rozpoczęcia budowli 
prowadził; nie wątpimy zaś, że skoro ak- 
cjonarjusze przekonają się , że wreszcie 
budowa teatru rozpoczętą została , wpła­
cą wszystkie raty akcji odrazu, nie cze­
kając aż termin naznaczony na zupełne 
ich zapłacenie nadejdzie.

Wiadomości polityczne
i korespondencje.

musiała sobie zadać pytanie, czy po­
stępowanie takie odpowiada duchowi 
i literze dzisiejszej konstytucji; czy 
ono jest sprawiedliwóm; a wreszcie 
czy ono jest politycznem.

Na wszystkie te pytania odpowiedź 
może być tylko przeczącą. Zmiana 
istniejącej ordynacji krajowej drogą 
ustawodawstwa państwowego sprze-

cnej całym szeregiem intrygi matactw.
Słabość i podejrzliwość sułtana zo 

stała wyzyskaną przez posła rossyj­
skiego mniemanemi opowiadaniami
0 spiskach i zamachach na jego tron
1 życie. Wmówiono w sułtana, że re­
formy liberalne Mithada paszy i in­
nych ministrów tureckich wywołały 
w narodzie wielkie nieukontentowanie

że przeciwnicy następstwa najstar
ciwia się duchowi i literze dzisiejszej ‘ szego jego syna pod kierownictwem 
konstytucji, krzywdzi jedne z najwię- Murada Effendi jawnie gotują się do

ch prowincji monarchji austrja- 
tórój reprezentacja w najwa- 
nh kwestjach stawała zawsze 
ie k o r o n y ,  jako naczelnej 
w o j s k o w e j  w A ustrji; na- 
ie jest politycznćm, bo spro- 

ąjąc zerwanie na zawsze dobrych 
unków z opozycjami narodowo- 

lowemi, oddaje koronę na łaskę i 
niełaskę garstki zagorzałych centrali­
stów, których ostateczne cele są poza 
granicami monarchji austrjackiój.

Wszystkie te względy musiały od­
radzać koronie zgodzenie się na pro­
jekt centralistów i sprowadzić zwłokę 
we wniesieniu sprawy tćj do izby, 
którato zwłoka—jeśli delegacja nasza 
zechce z niej skorzystać należycie —  
sprowadzi niewątpliwie s t a n o w c z y  
z w r o t  w całej tej sprawie.

Jeszcze prasa angielska nie miała 
czasu uspokoić się z powodu odkrycia 
tajnego przymierza pomiędzy Rossja 
i Persją o odstąpienie przez tę osta­
tnią na rzecz Rossji doliny Ettrek, a 
już nadeszły wieści niepokojące z Kon­
stantynopola.

Rossja wszelkiemi możebnemi spo­
sobami chce przeciągnąć Turcję na 
swą stronę i przekonać niedołężnego 
sułtana, że tylko przymierze z „po­
tężnym carem rossyjskim11 zdoła go 
ochronić od zagrażających niebez­
pieczeństw. Cały przebieg tych intryg 
i sposobów, jakiemi poseł rossyjski

buntu.
Z drugiój znowu strony zapewnia­

no przerażonego i podejrzliwego suł­
tana, że wicekról Egiptu porozumie­
wa się z memami i osobami mają- 
cemi w Turcji pewne znaczenie, aby 
zasiąść po nim na tronie tureckim. 
Tymczasem w Egipcie Rossja pobu­
dza tajemnie Kedywa do takich żą­
dań, które coraz bardziej utwierdzają 
sułtana w podejrzeniu o wrogich za­
miarach swego wassala. Duszą całej 
tej machinacji jest poseł rossyjski, a 
narzędziem jego planów stał się b. 
wielki wezyr Mahmud. Połączonym 
staraniom obu udało się nareszcie 
przekonać sułtana, że ocalenia powi­
nien szukać w przymierzu z Rossja, 
która sama tylko może go wybawić 
od grożących niebezpieczeństw i za­
pewnić tron turecki jego najstarsze­
mu synowi. Rzeczy już zaszły były 
tak daleko, że projekt przymierza 
miał już być przedłożony sułtanowi. 
Ale dyplomacja angielska także nie 
zasypiała i dokładała wszelkich sta­
rań, aby znaleźć ślad złowrogich ma­
chinacji, co nareszcie najzupełniej się 
udało.

Przeciwko posłowi rossyjskiemu 
utworzyła liga z reprezentantów mo­
carstw zagranicznych, którzy zawia­
domili o wszystkićm wielkiego we­
zyra Mehmeda Ruschdi paszę. Jednak 
niebezpieczeństwo jeszcze nie zo­
stało usuniętem. Wielki wezyr wpra­
wdzie mówił o tćm z sułtanem, przed-

Poznań. (W s p r a w i e  t e a t r u  p o l ­
s k i e g o )  czytamy w Dz. Pozn. czy i k ie­
dy rozpocznie się budowa teatru polskie­
go , oto py tan ia, które ze wszech stron 
dają się słyszeć. I  nie dziwimy się temu 
bynajmniój— pytania te są miarą, jak  ży­
wo publiczność się sprawą rzeczoną 'in ­
teresuje. Dla wyjaśnienia więc, w jakiem 
stadjum znajduje się budowa teatru , po­
zwalamy sobie na tem miejscu słów kilka
0 niój powiedzieć.

Budowa teatru najniewątpliwiój wkrótce
rozpoczętą zostanie;— pozwolenie na bu­
dowę przy ulicy Berlińskićj na placu nr. 
31 oznaczonym, stanowczo uzyskauem zo­
stało , o czem już w właściwym czasie 
donosiliśmy. Cała rzecz zahaczała się na 
kosztorysie, który obecnie już sporządzo­
nym i koszt budowy na 70 000 tal. obli 
czonym został. Dyrekcja spółki akcyjnój 
ogłasza submisją na dostawę materjałów
1 podjęcie szczegółowych robót. — Tak 
więc po usunięciu rozmaitych przeszkód 
i trudności, budow a, jak  wyzćj powie­
dzieliśmy, rozpoczętą niezadługo zostanie 
i jak się spodziewać należy, doprowadzo 
ną będzie tak daleko, że już na przyszły 
sezon zimowy w nowym budynku towa­
rzystwo nasze dramatyczne będzie mogło 
gryw ać, choć teatr zapewne nie będzie 
jeszcze co do wszystkich szczegółów i 
ozdób wykończony.

Tym zamiarom i postanowieniom tak 
Rady nadzorczój jak i dyrekcji może tyl­
ko stanąć na przeszkodzie brak pienię 
dzy, bo dopiero za lat dw a, nie licząc 
roku bieżącego, akcje całkowicie wpła­
cone będą, za lat więc dwa dopiero cały 
fundusz na budowę teatru będzie zebra­
nym. Zarząd spółki akcyjnój liczy na 
pożyczkę, ta jednak jest wątpliwą; aby 
więc budowa przeszkody nie doznawała, 
n a j s t ó s o w n i e j b y ł o b y ,  ż e b y  a k  
c j o n a r j u s z e  w t y m  r o k u  w s z y s t ­
k i e  p r z y n a d a j ą c e  j e s z c z e  do  
s p ł a t y  r a t y  u i ś c i l i ;  tym sposobem 
bowiem postawiliby zarząd w możności 
prowadzenia budowy energicznie, niezmu 
szając jój do starania się o pożyczkę lub 
co gorsza dla braku funduszów zawiesze­
nia robót; przez co naturalnie w roku bie­
żącym nie mogłaby być ukończoną a w 
skutek tego, ponieważ z powodu zamie- 
rzonój restauracji teatru niemieckiego w y­
nająć go nie będzie m ożna, nastąpiłaby 
przerwa w przedstawieniach scenicznych, 
co na przyszłość sceny, nie mówiąc już 
o korzyściach jój ciągłości, niefortunnie- 
by oddziałało, bo towarzystwo dramatycz­
ne z takim niesłychanym mozołem zbie­
rane i z takim trudem i kosztami jak  o- 
becnie utrzymywane, musiałoby się roz­
pierzchnąć; trzebaby więc nowe uorgani- 
zować i ciągle, jak to dotychczas miało 
miejsce, na nowo zaczynać, a wiemy jak  
to fatalnie na sztukę oddziaływa. Zanim 
się bowiem owe towarzystwo zorganizuje, 
zanim się je  organicznie zwiąże i w pe­
wien ład i harmonją w prow adzi, wiele 
nie powiemy już potrzeba trudu, ale cza­
su. Publiczność zaś pragnącą dobrój sce­
ny, wszystko to zniechęca i od częstego 
uczęszczania do teatru odstręcza.

Wiedeń. W  komisji skarbowój obrady 
nad budżetem szybko postępują naprzód. 
Na posiedzeniu 20 stycznia przystąpiono 
do budżetu ministerstwa oświaty. T y tu ł: 
„ s e m i n a r j a  n a u c z y c i e l s k i e “ dał 
powód do dłuższój dyskusji nad przyczy­
nami braku nauczycieli szkół ludowych. 
Dyskusja ta obracała się głównie nad spo 
sobami zaradzenia niedostatkowi nauczy­
cieli, i jako główną przyczynę tego pod­
noszono powoływanie kandydatów nau­
czycielskich do służby wojskowój.

D e l. H e rb s t  dowodził, że uwolnienie 
kandydatów nauczycielskich od służby 
wojskowój będzie najskuteczniejszym środ 
kiem zaradzenia brakowi nauczycieli : 
uważa to za niepodobne do pojęcia, żeby 
powoływać w czasie pokoju kandydatów 
nauczycielskich do ćwiczeń wojskowych, 
kiedy według ustawy wojskowój podczas 
wojny ciż sami muszą być urlopowani. 
W końcu uchwaloną została następująca 
rezolucja sformułowana przez referenta 
C zedika:

„Rada państwa wyraża przekonanie, że 
uwolnienie nauczycieli i kandydatów nau 
czycielskieh od służby wojskowój będzie 
najskuteczniejszym środkiem przeciwko 
obecnemu brakowi nauczycieli, i wzywa 
rząd ażeby poczynił odpowiednie kroki 
w celu uwolnienia kandydatów nauczy­
cielskich od obowiązku służby wojskowój; 
nadto ażeby przez pomnożenie i powięk­
szenie stypendjów dla kandydatów, jak  
również przez pomnożenie seminarjów 
nauczycielskieb, tudzież przez popieranie 
sejmów krajowych w usiłowaniach na tym 
samym polu, starał się zapobiedz brako­
wi nauczycieli.u

Do ty tu łu : „seminarja nauczycielskie1' 
przyjęte jeszcze zostały następujące trzy 
rezolucje:

1. „Wzywa się rząd, ażeby ze względu 
na brak nauczycieli specjalnych dla nie­
których przedmiotów w szkołach średnich, 
na przyszłość o tyle tylko zakładał nowe 
szkoły średnie, o ile będzie miał zape­
wnioną odpowiednią liczbę nauczycieli; 
dalój ażeby zakładał seminarja dla kształ­
cenia nauczycieli gimnazjalnych, zaś istnie­
jąc  modyfikował mianowicie te ,  które 
stoją w koniecznym związku z uniwersy­
tetami, mają jednak tyle odrębności, ile 
potrzeba ażeby celowi swemu odpowia­
dały.11

2. „Wzywa się rząd, ażeby najdalój w 
przyszłój sesji parlamentu przedłożył usta­
wę o reformie nauk w szkołach średnich.11

3. „Wzywa się rząd, ażeby się starał 
o przysposabianie profesorów uniwersyte 
tów przez udzielanie dostatecznego wspar­
cia kandydatów na studja tak w kraju 
jak i zagranico, a zarazem o zapewnienie 
się, że kandydaci ci poświęcą się zawo­
d o w i profesorskiemu po skończeniu swych 
studjów.11

Na wczorajszóm wieczornóm posiedze­
niu przy ty tu le : „Dodatek do funduszu 
naukowego11, a mianowicie przy pozycji 
„wydział teologiczny w Insbruku11 przy 
jętą znowu została następująca rezolucja:

„Wzywa się rząd ażeby stosunek jezui­
tów w Insbruku do uniwersytetu w ten 
sposób rozwiązał, ażeby z początkiem 
roku 1874 żadna więcój pensja dla pro­
fesorów teologji jezuitów nie figurowała 
w budżecie.11

Następnie del. Demel interpeluje rząd, 
kiedy doprowadzi do skutku założenie 
całej szkoły realnój w Cieszynie? Minister 
oświecenia odpowiada, że to wkrótce na­
stąpi.

Przy tytule „Szkoły wyższe techniczne 
i szkoły specjalne11 przyjęte zostały na 
stępujące pozycje: dla szkoły wyźszój 
technicznój w Wiedniu jako ordinarium 
220,000, extra ordinarium 15,000 z łr . ; 
dla szkoły technicznój w Bernie ordyoa 
rium 57,000 złr., extra ordinarium 15,000 
z łr . ; dla akademji technicznej we Lw o­
wie ordinarium 37,000 złr., extra ordina­
rium 13,000 złr.; wreszcie dla instytutu 
technicznego w Krakowie ordinarium złr. 
21,500.

Del. W e i g e l  interpeluje ministra o- 
światy, czy prawdą jest, iż rząd zamierza 
znieść instytut techniczny w Krakowie?

M i n i s t e r  o ś w i a t y  odpowiada, że 
rzeczywiście jest zamiarem rządu jeden 
tylko instytut politechniczny we Lwowie 
utworzyć, gdyż rząd jes t przekonania, że 
jedna szkoła politechniczna z wykładem 
w języku polskim najzupełniój odpowiada 
potrzebom krajow ym ; to jednak nie zna 
czy, żeby rząd natychmiast miał zamiar 
znieść technikę krakowską. W  ogóle mi­

nisterstwo zamierza założyć w Krakowie 
wyższą szkołę przemysłową, i w tym celu 
wezwane jest namiestnictwo, ażeby po­
czynić odpowiednie wnioski.

Del. W e i g e l  poleca rządowi, ażeby 
przychylił się do wyrażonego kilkakro­
tnie życzenia tak przez sejm krajowy jak  
reprezentację miasta, i utworzył w K ra­
kowie trzy wydziały techniczne. Minister 
oświecenia obiecał, że życzeniom tym o ile 
można, będzie się starał zadosyć uczynić.

Dalój uchwaliła komisja zamknięcie ra ­
chunków za rok 1871 i załatwiła kilka 
tytułów budżetu ministerstwa skarbu po­
dług wniosków r  ądowych. 
sgTzba panów odbędzie posiedzenie 27go 
b. m. Sprawozdanie komisji izby panów 
z przedłożenia rządowego o organizacji 
władz uniwersyteckich jest już wygoto­
wane i przyjdzie na porządek dzienny 
następnego posiedzenia izby. Komisja po 
robiła niektóre małoznaczące zmiany w 
projekcie rządowym, z którymi się rząd 
zgodził.

Z wielkim szumem powtarzają dziś 
dzienniki wiedeńskie korespondencję, u- 
mieszczoną w Journal des Debats, która 
wysila się, aby Polaków namówić do przy­
jęcia bezpośrednich wyborów i grozi G a­
licji utratą wszystkiego, cokolwiek ma. 
W końcu insynuuje wersję prawdziwie za­
bawną : że emigracja i Polacy w W arsza­
wie, Wilnie i Poznaniu potępiają opozycję 
G alicjan! O autorstwo tych głupstw dru­
kowanych pomawiają księcia W ładysława 
Czartoryskiego.

W wiedeńskióm ministerstwie spraw za­
granicznych bardzo pilnie śledzą przebie­
gu rokowań między Anglją a Moskwą w 
sprawie środkowo-azjatyckiój.

— W lecie zeszłego roku zaszło w W ie 
dniu na ulicy krwawe starcie pomiędzy 
redaktorem dziennika Tagespresse i współ 
redaktorem dziennika Deutsche Ztg. Po­
wodem starcia była energiczna obrona 
lekceważonego przez Deutsche Ztg patrjo- 
tyzmu austrjackiego. Po tóm starciu na­
stąpiło śledztwo kryminalne, które skoń­
czyło się uwolnieniem redaktora Tages­
presse i postawieniem jego przeciwnika 
w stan oskarżenia. Korespondent wiedeń 
ski Breslauer Ztg donosząc o tój sprawie, 
dodaje w końcu, że wstępne śledztwo 
skończyło się w ten sposób wskutek pre­
sji ministra sprawiedliwości, który nakło­
nił prokuratora państwa do podobnego 
skierowania tój sprawy, na co sąd zgo­
dził się większością głosów. Ten dodatek 
nazywa W. Ahendpost zmyślonym i nie­
prawdziwym.

— W edług pism centralistycznych, przy­
był dr. Rieger do Wiednia, aby przez 
wpływ ks. kardynała Schwarzenberga na 
dworze, wyjednać u  cesarza posłuchanie 
dla deputacji, k tóra ma wręczyć znaną 
petycję czeską. Byłoby faktem arcywaź- 
nym, gdyby cesarz przyjął tę deputację. 
Ruch petycyjny na Morawie jest ogromny.

Ameryka.
Chicago 29 grudnia.

( O b c h ó d  p o w s t a n i a  z roku 1831 
i s t u l e t n i ó j  n i e w o l i  n a s z e g o n a -  
r  o d u.)

Dzień 29 listopada 1872 r. był dniem 
nader uroczystym dla wszystkich Polaków, 
czujących sprawę polską z dwóch przy­
czyn : najprzód jako rocznica powstania 
1831 r., a potóm , iż dzień ten wybrany 
został, aby sobie uprzytomnić ciężar na­
szych stuletnich kajdan i niewoli.

Gmina polska, jako polityczny związek 
w Chicago, wzięła to za swój obowiązek 
i wysadziła z łona swego kom itet, który 
urządzeniem i przygotowaniem na dzień 
ten się zajął.

I  tak o godzinie lOój zrana zebrali się 
Polacy i czcigodne Polki, równie i gwar- 
dja narodowa pod przewodnictwem ma 
jora Zaremby, dość licznie, mimo przy­
krego powietrza, na nabożeństwo żałobne 
ofiarowane za braci naszych poległych. 
Ksiądz Adulf Bakanowski odprawił mszę 
świętą, a ks. Wołowski przedstawił po­
krótce męczeństwa i barbarzyństwa osta 
tniego stulecia.

Na zakończenie zaśpiewano na cztery 
głosy: „Boże coś Polskę11 i „W itaj K ró­
lowo !“.

Wieczorem zaś o godzinie 8ej zebrali 
się wszyscy w Czeskiój Hali Jednoty So­
koła na ulicy T aglor, aby tam , jakby 
przy domowóm ognisku, przypomnieć 
jeszcze to ostatniego stulecia męczeństwo, 
błędy nasze poznać i nadal ich się wy­
strzegać.

Prezydent gminy, Maksymilj an Hucera, 
otworzył posiedzenie i powołał na prze­
wodniczącego tego wieczora obywatela 
A leksandra B ednarskiego, pułkownika z 
roku 1831, który, gdy zajął miejsce, wy­
powiedział w dość obszernój i długiój 
mowie: najprzód przyczyny tego obcho­
du, a potóm cel powstania w roku 1831. 
Obchód ten , powiada mówca, jest prze­
dłużeniem w alki, która się zaczęła w r. 
1831, i że my Polacy nigdy się poddać

ani ustąpić nie myślimy, bośmy to sobie 
przyrzekli, wychodząc z kraju; a przytóm 
powinniśmy pam ętać na nasze krzywdy 
i niegodziwości, wyrządzone przez trzy 
pograniczne mocarstwa — lecz że owszem 
zawsze i wszędzie protestować będziemy 
wobec całego świata.

Po skończonój mowie nastąpił obraz 
żywy, przedstawiający Polskę w rozpaczy. 
Obraz ten był zupełnie zadowalniający 
i z niejednój piersi wyszedł głos żałosny, 
głos pragnący zemsty i odwetu, gdyż cała 
przeszłość, zbroczona krwią naszych oj­
ców i b raci, m atek i sióstr, stanęła na 
widowni.

Pani Samolińska klęczała pod pomni­
kiem, na twarzy jój malował się wyraz 
prawdziwój rozpaczy naszych matek i 
sióstr w czasie tym , kiedy już wszystko 
było stracone; gwardja zaś stała wokoło 
z głowami spuszczonemi i opartemi na 
karabinach.

Po tóm przedstawieniu przemówił A le­
ksander Dąbrowski o miłości ojczyzny, 
dla czego i w jak i sposób mamy ją  k o ­
chać — i znów nastąpił obraz żywy, wy­
obrażający Polskę powstającą, kiedy na­
ród dręczony i zrozpaczony krzywdami 
chwyta za broń. Oddany był również 
przez gwardję narodową i pannę F ran ­
ciszkę Frydrychowicz, k tóra w bieli prze­
brana stała na przodzie z mieczem w je- 
dnój a z pochodnią gorejącą w drugiój 
ręce, jakby torując drogę powstającym.

Bracia nasi Czesi z towarzystwa turne- 
rów Jednoty Sokoła, chcąc nam tóm wię­
cój wieczór urozmaicić, przedstawili dwie 
piramidy i obraz żywy, po którym to 
pani Samolińska wystąpiła z mową, przed­
stawiając położenie nasze i deklamując 
wiersz o śmierci jenerała Sowińskiego, 
obywatel W alenty Warszawski wyjaśnił 
błędy i przyczyny, dla których Polska 
przeszła w ręce ciemięzców i jak  mamy 
postępować, aby stać się wolnymi oby­
watelami , potóm nastąpiła deklamacja 
panny Katarzyny Switalskiój, a mowa ob. 
Edwarda Wilkoszewskiego o trzymaniu 

wspieraniu polskich czasopism zakoń­
czyła ten miły wieczór. Nowa siła i otu­
cha wstąpiła do serc naszych, krew w 
żyłach źywiój i ochoczój płynęła, widząc 
ze Polacy w Chicago mają jeszcze ży­
wotność narodową i pewne bogactwo du 
cha, ów dorobek naszego męczeńskiego 
żywota. D la tego dopóki iskra ducha na- 
odowego tleć będzie w piersi naszój, 

póki pamięć choć tylko stanie na tego­
roczną stuletnią rocznicę, trzeba nam się 
ratować i nie dozwalać, iżby przyszło do 
tego, aby nas zepchnięto na brzeg tój 
pochyłości, po którój w przepaść musie­
libyśmy się toczyć bez zatrzymania. — 
A choć, prawda nacisk wielki i wytężone 
przeważne na nas siły, a do tego w środki 
zasobne, przecież i po naszój stronie są 
sposoby, także niepoślednie, bo jest świa­
domość przeciwników i ich planów i hart 
stuletnióm doświadczeniem nabyty.

Przy sposobności tój zasyłam w imie­
niu gminy, nasze braterskie pozdrowienie.

M. Majewski 
sekretarz gminy polskiój 

w Chicago Jll.

Anglja.
W obec zagrażającego starcia pomiędzy 

Rossją i Anglją cały świat prawie mówi
0 upadku A nglji; wiadomo bowiem wszy­
stk im , że Anglja nie posiada źadnój ar- 
m ji, że najnowsze usiłowania zorganizo­
wania wojska nie udały się zupełnie, że 
dezercje coraz bardziój się upowszechniają
1 że nakoniec służba wojskowa stała się 
niepopularną nawet w tych sferach, dla 
których posady oficerskie były dotąd mo­
nopolem.

Wiadomo także w szystkim , że Anglja 
jest zupełnie odosobnioną, że ani posiada 
sprzymierzeńców ani się o nich stara.

Przekonano się , że Anglicy nietyłko 
w życiu pryw atnóm , ale i w stosunkach 
międzynarodowych zaniechali pojedynków 
i wszelkie kłótnie pokojowemi środkami 
zagadzają. Anglja bywa z powodu swego 
przesadnego zamiłowania pokoju i jeszcze 
większego zamiłowania w pieniądzach po­
gardzaną przez wielu, którzy wykazują 
na palcach, że słabość Anglji musi szyb­
ko się zwiększać z powodu powstającego 
pauperyzmu i niebezpieczeństw socjal­
nych.

Tylko jedna Rossja, rzec można, nie 
lekceważy potęgi angielskiój; i jakkol 
wiek konferencje londyńskie w sprawie 
morza Czarnego zagładziły zupełnie sku­
tki wojny krym skiój, to jednak Rossja 
zdaje się o niój dobrze pamiętać. Rossja 
posiada wszelkie korzyści stanowiska eu­
ropejskiego, a nie posiada źadnój z przy­
wiązanych do niego niekorzyści. Stoi ona 
wobec wszelkich zawikłań kontynental­
nych prawie tak daleko jak  Ameryka, 
może jednak w danym razie w 24 gadzi­
nach rzucić armję do Antwerpji lub do 
Cherbourga. Russel zrobił raz trafne spo­
strzeżenie, że państwa militarne zawsze
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nienawidzą państw przemysłowych i han­
dlowych, lecz zarazem się ich boją. Zda­
nie to daje się zastosować do Rossji. —• 
Rossja wie dobrze, że Anglja me da się 
nigdy zneutralizować i ograniczyć na o- 
ceanie Atlantyckim , i gdyby kiedy przy­
szło do wojny, prowndziłaby ją  z taką 
zaciętością , jak gdyby była państwem  
militarnćm.

Czy polityka Rossji w Azji środkowćj 
m ogłaby k ied y  wyrwać Anglję z jćj obo­
jętności ? Czy Azja środkowa jest prze­
znaczoną , ażeby sprowadziła starcie po­
m iędzy Rossją i Anglją? To są pytania 
jakie obudziła misja hr. Szuwałowa.

Rossja począwszy od roku 1839 w y­
stępuje coraz silnićj w Azji środkowćj 
W  ow ych  to czasach miały miejsce pier­
wsze wyprawy na Chiwę jenerałów Po­
rowski ego i Markowa, zakończone klęską 
Rossji j którą jeszcze dziś podają, jako 
powód następnćj polityki zaczepnćj w zglę­
dem Chiwy.

Ch « n  Mohamed Amin przyrzekł Rossji 
w iern o ść , ale ani on ani jego następcy 
nie dotrzymali, dla tego Rossja przedsię- 
bie rze obecnie nową wyprawę. W ysłała  
ona Szuwałowa do L ondynu, ażeby wy- 

.... badać opinję publiczną A nglji, wiedząc, 
źe ta w Anglji więcćj niż gdziekolwiek- 
indzićj kieruje rządem i wypadkami. Dla 
tego Szuwałow starał się być w gościnie 
nietylko u lorda G ranville, ale i u wszy­
stk ich  ministrów i mężów stanu Anglji. 
Przekonał on s ię , źe Anglicy nie łudzą 
s ię  co do ostatecznych celów Rossji. Do- 
p óki chodzi o Chiwę, Anglja miecza nie 
w ydobędzie; ale opinja staje się wojenną, 
skoro tylko chodzi o Persję. W iedzą An­
g licy , źe gdyby Rossja posiadła Persję, 
trzym ałaby w szachu Iu d je , a zdobycze 
Turcji byłyby dlanićj tylko kwestją cza­
su. Anglja wobec postępów Rossji w Azji 
m usiałaby podwoić swój budżet wojsko-

sył wolny i silny w sferze w ykonaw czćj, 
w chwili wykonywania władz admini­

stracyjnych jemu powierzonych.
Pan J. Simon podniósł kwestję do 

wyźszój ogólnćj polityki; w końcu w y­
mową swą giętką i ostrą zachwycił izbę, 
tak, że przeciągłe w nićj sprawił wraże­
nie. Propozycje księcia de Broglie i je ­
go towarzyszy odrzucono. —  Szkoda je­
dnak, źe izba nie przyjęła również bar­
dzo trafnych wniosków p. Pawła Bert, 
który przemawiał za skupieniem w dzie 
siątku miast rozrzuconych po całój Fran­
cji fakultetów, coby się przyczyniło do 
decentralizacji :i przywrócenia życia na 
prowincji, za eksternatem, to jest życiem  
uczni w kółku rodzinnem, przeciw nad­
użyciu konkursu, jednego z najniebez­
pieczniejszych przesądów, za wynagro­
dzeniem profesorów nie tylko przez rząc 
ale i przez uczniów, co zbija fałszywą 
zasadę równości płac,

Prawica odrzuciła wszystkie te wnio­
ski jedynie dla tego, źe je nieprzedsta- 
wiał jeden z jćj członków.

—  [ O d c z e p i e ń c y  l e w e g o  c e n  
t r u m |  ukonstytuowali się stanowczo pod 
nazwą: „zebrania zachowawców liberal 
nćj rzeczypospolitej". Około 50 członków  
było obecnych na pierwszem posiedzeniu, 
na któróm p. Kazimierz Pćrier wypowie­
dział znaczącą m owę, poczem został je ­
dnomyślnie obrany prezesem. Mówca usi­
łow ał w swćj mowie wytłómaczyć przy­
czyny odczepieństwa i uformowania się 
nowćj grupy, jednocześnie wykazał po­
stawę polityczną, którćj on i jego kole­
dzy trzymać się zamierzają. P. Kazimierz 
Pćrier zamierza podobnie jak i p. Cri- 
stophle, trzymać się orędzia p. Thiersa, 
ale zarazem i sławnćj mowy p. Dufaure 
z d. 14 grudnia. Są zapewne w tym i w 
większości lewego centrum programie pe­
wne odcienia i odmienne dążenia, odno-

czone, i źe to prawo użyte przeciw samój

w y w Indjack, który już i tak jest "dość szą się one jednak raczćj do formy jak 
kosztow ny i w końcu pozostałoby pyta-ido gruntu rzeczy, raczej do kwestji tak- 
nie : czy posiadłość ta tyle warta, ile k o-[tyk i, jak do zasad, dla tego też i po ob 
sztuje? jjaśnieniach p. Kazimierza Pćrier można

Zm ysł praktyczny Anglików uczy ic h ,‘wątpić o konieczności separacji lewego 
że lepićj teraz jak późnićj czynić wy- j centrum. Celem jaki sobie zamierzyli p. 
datki* a iinja demarkacyjna dla postępów ; Kazimierz Pćrier i jego przyjaciele jest 
Rossji w Azji środkowćj stała się hasłem j czynna propaganda w prawem centrum 
Anglji na dzisiaj. Anglicy nie mają oba-;i werbowanie sobie ztąd nowych człon- 
wy o bezpośredni napad Rossji na Indje; ków. Pytanie jednak zachodzi, jaki bę- 
oni boją się ty lk o , ażeby chciwość ca- dzie rezultat takich usiłowań i czy mo­
rów nie rozciągnęła się na Persję, którą zliwe jest powodzenie. Trzeba w yznać, 
posiadając, bardzo łatwo opanować Turcję. \ źe dotychczasowe zachowanie się prawe- 
Obawiają się w reszcie, żeby niepokój o |g o  centrum , nic pozwala na pokładanie 
Indje nie stał się chronicznym. * jw tym środku wielkich nadzieji i można

Anglja zna dobrze stan finansów ros- j śmiało przewidywać, źe we wszystkich wa- 
syjskieh i w ie, źe w obecnćj chwili w oj-iżaiejszych rozprawach, nowa grupa, je ­
na z  Anglją jest dla Rossji niemoźebno [żeli zechce pozostać wierną swemu pro- 
ścią. Opinja jednak chce się zabezpie­
czyć na przyszłość, wie bowiem dobrze,

nawet izbie, nie może być uważane jako 
napaść na jćj prawa i jćj władzę.

Trzeba jednak w yznać, źe nawet we 
Francji prawo to do zanoszenia petycji 
s trudnością daje się zakorzenić w sfe­
rach administracyjnych. Merowie lękają 
się niesłychanie, gdy im przychodzi le ­
galizować podpisy na podobnych pety­
cjach. Nie pamiętają, źe nie mają obo­
wiązku troszczenia się o treść petycji, źe 
ta ich zatem nigdy nie kompromituje.

— [ P o s i e d z e n i e  z g r o m a d z e n i a ]  
z d. 18 b. m. było dość zajmujące. Zna­
czna liczba mówców zabierała g ło s , 
rozprawy szły żwawo i gładko. W  koń 
cu minister spraw wewnętrznych otrzy 
mał pomimo woli wotum zaufania, co 
jest rezultatem nie do pogardzenia. In­
terpelanci wygrali również, ale zwycięztwo 
ich nie wielkićj doniosłości.

Szło o mera z Castel Sarrasin, który 
odmówił potwierdzenia płac dla nauczy­
cieli kongreganistów. Ci nauczyciele za 
dawnćj administracji zawarli ugodę z gm i­
ną Castel-Sarrasin, ale rada prefekturalna 
unieważniła tę ugodę, jako nie zatwier­
dzoną przez prefekta. Kiedy więc nauczy­
ciele kongreganiści domagali się wykona­
nia kontraktu, mer opierając się na de­
cyzji rady prefckturalnćj, odmówił im pła­
cy. Rada prefektury przyznała słuszność 
merowi, kongreganiści apelowali do rady 
stanu, a sprawa w tćj chwili stoi w za­
wieszeniu.

P. Lespinasse skarżył się na postępo­
wanie mera z Castel Sarrasin, mówił o 
usługach nauczycieli kongreganistów, o 
ich niezaprzeczonych prawach i o złój 
woli mera i rady muuicypalnój. Tę złą 
wolę przyzoał sam minister Goulard i 
przyobiecał przywieść, chociażby gw ał­
tem do poszanowania praw tych w szyst­
kich, którzy mają zaszczyt służenia pań­
stwu.

Mowa p. ministra spraw wewnętrznych 
wywarła jak najlepsze wrażenie na zgro 
rnadzeniu narodowóm i zadowolniła in­
terpelantów.

Na nieszczęście wszedł na trybunę gwał 
towny p. Fresneau, i swą przemową roz­
drażnił i rozjątrzył gasnącą dyskusję. Po­
równał obecne położenie Francji do po­
łożenia z r. 1789, kiedy to miasta były 
zrabowane, a zamki popalone. Francja 
powróciła do tych dni nieszczęsnych, a 
winien temu p. Wiktor Lefranc, który 
zbytnią swą łagodnością nie umiał się o 
przeć porywom demagogicznym. P. Fres- 
neau spodziewa s ię , źe p. Goulard obie­
rze odmienną politykę: „Jeżeli macie

do bezpieczeństwa Indyj potrzebną 
jest niepodległość Persji jak i niepodle­
głość Egiptu. Chiwa nie może być przed­
miotem starcia między Rossją i Anglją, 
dowodem tego fakt, źe chan Chiwy już 
raz udawał się do rządu angielskiego o 
pośredniczenie, lecz otrzymał od wice­
króla Indyj odmówną odpowiedź. Natu­
ralnie źe ten ostatni uczynił to z polece­
nia rządu angielskiego. Jedyne więc za­
danie, które stawia sobie polityka Anglji, 
jest pilnowanie linji demarkacyjnćj przy­
szłych zaborów Rossji.

gramowi 
z

[ P a n  J u l j u s z  S i m o n ]  odniósł zwy­
cięztwo na posiedzeniu zgromadzenia na­
rodowego z dnia 17 b. m. we względzie 
ustawy o najwyźszćj radzie publicznego 
wychowania. Pomimo zaciętego oporu p. 
Broglie przemawiającego w imieniu k o­
misji, minister oświecenia zdołał zdecy­
dować izbę, źe siedmiu członków ze se­
kcji nieustającćj należących do ciała na­
uczającego wybierać będzie rząd, a nie 
sama rada. Uchwałę tę zawotowano 347 
głosami przeciw 228; sprawiła ona zna­
czne wrażenie w sali obrad.

Pan Broglie mówił o nadużyciach ja­
kie sprowadzić może wszechmocność mi­
nistra. Pan Jules Simon odpowiedział, że 
nigdy nie był zwolennikiem samowoli, źe 
ją  nienawidzi, — źe nigdy nie użył i nie 
użyje tak niebezpiecznej broni. Oskarżo­
no go, źe skrył pewne ustawy, minister 
wykazał źe to nie miało miejsca. Zamiast 
przekroczyć przepisy i ustawy oświece­
nia publicznego, często przeprowadzał 
tylko połowę reformy; czekał aż obec­
ność i współudział rady najwyźszćj do­
zwoli mu dokończyć dzieła. Jeżeli sza­
nował przepisy, szanował niemniój i oso

obróci się raczćj do stronnictwa, 
którego wyszła i razem z niem głoso­

wać będzie.
Zresztą program zebrania konserwaty­

stów liberalnój rzeczypospolitćj mieści się, 
podług p. Kazimierza Pćrier, w dawniej 
szćm tćj grupy postępowaniu i wotowa- 
niu. Pod wyrazem l i b e r a l i z m  rozumie 
nowy prezes poszanowania dla prawa bli­
źniego. K o n s e r w a t y z m  jak i libera­
lizm jest dwojaki: społeczny i polityczny. 
Pierwszy określa p. Pćrier przez utrzy­
manie stanu społecznego, jaki Franeja 
zawdzięcza rewolucji z r. 1789. Drugi po­
lega głównie w światłćm ocenieniu zmian, 
jakie czas i wypadki doradzają rozumo­
wi. Szukać we wszystkiem prawdziwego 
p o s t ę p u ,  to postępować zarówno za­
chowawczo jak i liberalnie.

Takim to interesom postanawia służyć 
nowa grupa parlamentarna, zapowiadając, 
że interwenjując czynnie do polityki w o­
jującej, poświęci resztę swego czasu przy 
gotowawczym pracom prawodawstwa i ad­
ministracji.

—  [ D z i e n n i k  u r z ę d o w y ]  podaje 
obraz przychodu podatków w ubiegłym  
roku, wymieniając zarazem obrachowania 
przewidziane w budżecie. W pierwszćj 
części dokument ten potwierdza regular­
ny wpływ podatków bezpośrednich, ale 
jak to dawniój przewidywano, rezultata 
są mnićj zadowolniające w przychodzie 
podatków niestałych. Jeżeli niektóre kon­
trybucje przyniosły dochód wyższy od 
przewidywanego, tak naprzykład opłata 
stemplrwa i od wpisów, natomiast w ię­
ksza ich część znacznie niższą się oka­
zała w rzeczywistości, do tych ostatnich 
głównie zaliczyć należy cła (różne towa­
ry, cukier z kolonji francuzkich i cukier 
zagraniczny), napoje, cukier krajowy, ty- 
tuń, proch, zapałki, przewóz listów i dzien­
ników. bóżnice zachodzące pomiędzy o- 
brachowaniem budźetowem a rzeczywi­
stym wpływem odnoszą się nietylko do

swobodę działania, powiada on, to dzia­
łajcie; jeżeli jćj nie macie, to ją weźcie".

P. Wiktor Lefranc odpowiedział na to: 
„Panowie! za pierwszćm wotum, któreście 
wymierzyli przeciwko mnie, podałem się 
do dym isji, czegóż więcćj ode mnie żą­
dacie"? Słowa te jednomyślnie otrzymały 
oklaski. Ale strzał był już dany i inni 
znów podjęli sprawę mera z Castel-Sar- 

n, aż nakoniec izba zmęczona długie 
mi rozprawami, zażądała odczytania pro 
ponowanego przez p. Lamberta de Sain 
te Croix, Sawarego i Rawinda dzi.ennego 
porządku, zawierającego wotum zaufania 
dla ministra spraw wewnętrznych. Zatwier­
dzono go 426 głosami przeciw 80.

Przy drugiem odczytywaniu propono­
wanego dziennego porządku, zaszedł w y­
padek, który głęboko zaburzył zgroma­
dzenie. W chwili gdy p. Grevy czytał 
początek wniosku zaczynający się od słów: 
„Zgromadzenie narodowe ufne w stałość 
p. ministra spraw wewnętrznych....." wy­
krzyknął ktoś z lew icy : „i w jego zna­
jomość prawa administracyjnego". Na ta­
ki wykrzyknik odpowiedziano głosam i: 
To zuchwalstwo! to nieprzyzwoitość! i 
hałas przedłużył się dość długo.

Jako komentarz do owego niestosowne­
go głosu z lewicy trzeba dodać, źe pan 
Goulard uchodzi powszechnie za dość 
mierną głowę i uzdolnienie.
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by. Po wojnie, po komunie, zastał zna-i nowych taks, a!e także w znacznćj czę-
czną l i c z b ę  c z ł o n k ó w  c i a ł a  nau­
czającego, którą tak wielkie wstrząśnię­
t e  wykoleiło. Nie odwołał ich jednak — 
zawiesił ich tylko w obowiązkach, nie 
odmawiając im płacy. Gdy rada najwyż 
sza się zgromadzi, jedną z pierwszych jćj 
prac będzie rozpatrzyć wszystkie te za­
wieszenia i orzec o losie tych nieszczę 
śliwych. Niesprawiedliwością zatem było­
by oskarżać p. Juljusz a Simon o samo- 
wolność i jćj praktykowanie; chce on 
władzy ograniczonćj , — kontrolowanćj; 
nie trzeba jednak, aby granice tćj wła 
dzy były szczupłe, a kontrola nacecho­
wana zazdrosnćm i łękliwćm podejrze­
niem. W tedy, władza ministra i jego od­
powiedzialność uszczuploneby zostały je 
dnocześnie. W ładza i odpowiedzialność są 
to dwie rzeczy ściśle ze sobą związane i 
zależące jedna od drugiej. Bez władzy 
żaden naród obejść się nie może; żadna 
wielka administracja iść bez nićj nie 
m oże; dziś bardziój jak kiedykowiek nie 
można we Francji napadać na nią i ją 
zmniejszać. Ale władza nie jest samo- 
wolnością, jeżeli za przeciwwagę ma od­
powiedzialność. Czyż nie ma obecnie od­
powiedzialności ministrów? Czyż mini­
strowie nie mogą być codziennie przy­
zwani do zdania rachunku ze swych 
czynności przed izbą? — Jestem starym 
parlamentowym — woła p. J. Simon — 
chcę odpowiedzialności ministrów, ale 
dla czego? Właśnie dla tego, źe chcę i _
w ładzy dla ministrów, bo chcę, aby rząd tycjonowania jest we Francji niezaprze

ści i do dawnych. Ogółem budżet na rok 
1872 obliczał okrągło na 1,783 miljony 
franków spodziewany przychód z podat­
ków niestałych, otrzymano zaś tylko 1,629; 
deficyt zatem wynosi blizko 154 miljony.

W krótkiem objaśnieniu dołączonćm do 
tego sprawozdania, minister skarbu przy­
pomina przyczyny, które w płynęły na to 
obniżenie; opóźnienie w uchwaleniu ustaw 
tych podatków, wypłaty antycypowane, 
przemytnictwo i defraudacja; ale dodaje 
zarazem, źe te przyczyny bardzo czynne 
w pierwszych trzech kwartałach, znacznie 
zmniejszyły się w czwartym, zwłaszcza 
w miesiącu grudniu, w którym to mie­
siącu strata wynosi nader małoznaczną 
tosunkowo cyfrę 2 miljonów.

Fakta powyższe zdają się stwierdzać 
przepowiednie tych, którzy wątpili w sku­
teczność i praktyczność systemu fiskal­
nego p. Thiersa.

—  [ S ą d  a p e l a c y j n y  w A m i e n s ]  
wydał w sprawie petycji znaczący wyrok. 
Trybunał sądu w Amiens skazał dzien­
nik le Progres de la Somme za ogłoszenie 
petycji dąźącćj do rozwiązania zgroma­
dzenia narodowego, którćj kilka egzem 
plarzy rozdanych zostało. Sąd apelacyjny 
osądził, źe ponieważ petycja nie zawiera 
w sobie żadnćj obrazy zgromadzenia na­
rodowego, nie może być ona przeto ś-.-i- 
ganą; rozkazuje zatem sprawę tę urno 
rzyć. Powody tego wyroku godne są u- 
wagi. Stwierdzają one fakt, źe prawo pe

[Z p a r l a m e n t u . ]  N a posiedzeniu d. 
20go bm., jakeśmy to juź wczoraj wspo­
mnieli, toczyły się dalćj dyskusje nad 
projektami ustaw tyczącemi się stosunku 
państwa do kościoła

Podajemy tu ważniejsze przemówienia 
w dosłownćm brzmieniu:

D ep. W i n d t h o r s t  (Dortmund): Je­
żeli mówca poprzedni w polityczno-teolo- 
gicznym traktacie wypowiedział, iż nie 
może uznać potrzeby przedłożonego pro­
jektu, to oświadczenie to muszę uważać 
w tćm rozumieniu, że w ogóle nie rozu­
mie narodowego uczucia duchowieństwa. 
Kto nie nauczył się tego od r. 1870, ten 
w ogóle przestał myśleć.

Tak samo ma się z pojęciami o pań­
stwie poprzedniego mówcy, jeżeli poję­
cia tego nie nauczył się przez 151etnie 
urzędowanie jako sędzia, z praw krajo 
wych i konstytucji, to nigdy mu już to 
nie będzie jasnćm. D la  deputowanego 
Gerlacha rozwój kościelno - historyczny 
k o ń czy ' się na W estfalskim pokoju „o 
prawie, które z nami razem zrodziło się, 
nie ma dlań mowy". Resztę oświadczeń 
mówcy dotyczących pojęcia Boga i in­
nych pojęć, pomijam, bo tćm ani uzasa­
dni się prawa, ani się je zbije. W obec 
samego projektu różne mnie ogarniają u- 
czucia, z zadowoleniem zaznaczam prze­
cież, źe państwo po 201etnićm wahaniu 
zdobyło się nareszcie na energiczne wy­
stąpienie przeciw kościołowi.

Z drugiej strony nie chcę bynajmnićj 
ukrywać tu, źe na sposób w jaki wystą 
pił rząd przeciw kościołowi, nie ze wszyst

godzi się nigdy liberalne stronnictwo. 
Pozostaje więc tylko pociągnięcie grani­
cy pomiędzy państwem a kościołem. — 
Uwagi moje dotyczą naj więcćj trybunału 
dyscyplinarnego i §. 9 projektu, w któ­
rym państwo w pewnych przypadkach 
odstępuje od dyscyplinarnych egzekucyj; 
spodziewam się, źe komisja przy obu- 
dwóch tych punktach zmiany swe poczy­
ni. Uderzyło mnie to szczególnie, źe de­
putowani prawicy, a zwłaszcza dzisiaj p. 
Holtz, występowali w obronie naszćj kon­
stytucji. Jeżeli przyjmiemy raz dogmat 
nietykalności konstytucji, w takim razie 
musimy pozostać na zawsze w stagnacji 
naszego konstytucyjnego życia. Gdy ka­
tolikom w Anglji udzielono w ostatnich 
trzydziestu latach zupełne prawa politycz­
ne, to było to również zmianą konstytu 
cji i jeżeli to dzisiaj dzieje się w Szwe 
cji, to musi to również naruszać szwedz­
ką konstytucję, a przecież tak podów­
czas w A nglji, jak obecnie w Szwecji 
nikt przeciwko temu nic nie mówi. W  o- 
statnićj czteroletnićj wojnie w północnej 
Ameryce chodziło również o zmianę kon­
stytucji !

Nie chcę wyliczać tu tego wszystkie 
go, o czćm mówił wam deputowany Jung, 
ani nie chcę raz jeszcze wracać się do 
owego antinarodowego uczucia, ale życzę 
natomiast, abyście zapewnili nas, iż zaw­
sze w przyszłości wiernymi będziecie bez­
względnie niemieckiemu państwu i to na­
wet w takich razach, w których ojczyzna 
powołaną jest do walki przeciw katolic 
kim potęgom, nawet wtedy gdy chodzi 
przeciwnikowi o poparcie papizmu. W ie­
cie bowiem dobrze panow ie, jak we 
Francji spodziewają się oparcia się temu 
prądowi rządu, a jest to zawsze bardzo 
dla nas niemiłóm wrażeniem, gdy 
zgromadzeniu monachijskiego stowarzy­
szenia katolików witają Fryderyka Ban- 
dri jako 0 ’Connela nadr ńskieh prowin 
cyj. Oznacza to rozdział Renu od pań 
stwa. (G łosy przeczące i śmiech z cen 
trum.) Duchowieństwu waszemu przyzna 
cie przecież tyle znajomości rzeczy, iż 
wie dobrze, jakie znaczenie przywięzuje 
się do nazwiska 0 ’Connel.

Również uwagi godnćm jest, źe p. Lin  
dau na zebraniu w Kolonji oświadczy: 
wśród oklasków zgromadzenia, że obo 
wiązkiem jest katolików niemieckich przy­
znać wieniec laurowy temu narodowi 
który dopomoże papieżowi do odzyska 
nia jego praw, a nawet jeżeli przez to 
pognębiona Germanja w smutnóm znaj 
dzie się położeniu (Słuchajcie! Fu)! z łe  
wicy.) Gdybyśmy mieli i w katolickich 
gminach prawo wolnych wyborów, ’io  
byśmy nie potrzebowali tych praw. Atoli 
spodziewam się, że przedłożone projekta 
porówno z prawem o nadzorze szkolnym  
dającćm nam bezwyznaniowe szkoły, przy 
czynią się w niedługim czasie do przy 
wrócenia nam zakłóconego obecnie reli 
gijnego pokoju, źe dadzą nam niemiec 
kich katolickich duchownych, którzy bę 
dą mieli odwagę i siłę do jedzenia z drze 
wa poznania i do rozróżnienia pomiędzy 
dobróm a złćm. (Oklaski i sykanie z cen­
trum.)

Po tćm przemówieniu przyjmuje izba 
zamknięcie dyskusji, a doosobistćj wzmian­
ki odpowiada deputowany H o l t z  mini­
strowi Falkowi twierdzącemu, źe wcią­
gnął osobę króla nie na swćm miejscu 
w obrady, iż mówił tylko o królu jako 
najwyższym biskupie ewangielickiego ko­
ścioła

Dep. M t t l l e r  (zBerlina), do osobistćj 
wzmianki: Jeżeli p. Holtz chętnićj chciał­
by widzieć p. Laskera w trybunale dla 
spraw duchownych, aniżeli mnie lub p. 
Virchowa, to jest to całkiem rzeczą gu­
stu. —  Mówca chce mówić dalej, ale 
marszałek przerywa mu oświadczając, że 
dalsze jego orzeczenia nie stosują się już 
do jego osoby.

Projekt przekazano jednogłośnie kom i­
sji z 21 członków, którćj powierzono już 
pierwszy projekt o wychowaniu duchow­
nych. Następnie przystąpiono do obrad 
nad trzecim projektem dotyczącym gra­
nic praw kościelnych.

Następnie przemawia poseł Reichens- 
perger (Olpe) w te mnićj więcćj słowa : 

Nie będę raz jeszcze obszernie doty­
kał wszystkich tych kwestji, nadjakiem i 
rozwodzono się w dotychczasowćj dysku­
sji. Bo jak mało izba skłonną jest pod­
dać takowe gruntowniejszemu ocenieniu,

circa sacra oddać w ręce państwa, jest 
tćm niebezpieczniejszą, ponieważ korona 
staje przez to w sprzeciwieństwie do naj­
świętszych interesów ludów. — Cywili­
zacja ludów romańskich nie jest niższą 
od naszćj z powodu tamtejszćj niezale­
żności kościoła rzym skiego, przeciwnie 
niski ich stan kultury jest skutkiem bra­
ku wolności kościelnćj. Owe tak zwane 
swobody gallikańskie kościoła katolic­
kiego we Francji, które pod innemi na­
zwami powracają w innych romańskich 
krajach i w Austrji, były tylko owym wiel­
kim łańcuchem niewoli, o który siła ich 
się rozbiła, a państwa owe upadły. (Ż y­
we oznaki zgody i opozycji). Owe po­
stanowienia były wprawdzie początkiem  
rewolucji, za których lemieszem siewnik 

i postępował, z którego nasienia nowe po- 
wstały państwa i zakwitły ! (Bardzo do­
b rze! w centrum). Nigdy jeszcze nie do­
tknięto się tak niepolityczną, szorstką 
ręką organizacji kościoła, tak daleko nie 
posunęły się nawet organiczne artykuły 
Napoleona I. Zastanówmy się tylko nad 
postanowieniami § 1 projektu! („Żadne­
mu słudze kościelnemu nie wolno grozić, 
wym ierzać, lub ogłaszać kar, kióre nie 
należą ani do czysto religijnego zakresu, 
lub dotyczą jedynie odebrania prawa sku­
tecznego wewnątrz kościoła lub towa- 
rzystwa religijnego, lub wykluczenia z 
takowych.") Cztery negacje w jednćm  
zdaniu, a to cztery razy negujące zdanie 
ma podać pozytywny fakt karze ulega­
jący ! A fakt ten czyż jest kwestją czy- 

i, czy kwestją prawa?
Motywa projektu podają dalćj zdanie, 

że towarzystwa poza zakresem przez 
państwo im przekazanym, nie mają pre 
tensji do żadnego prawa; sprzeciwiałoby 
się to rzeczywiście zdaniu, źe Boga wię­
cćj słuchać należy niż ludzi. Stosować 
się do tego zdania, nazywa się teraz bun­
tem. Nasze stronnictwo nie wzniecało ni­
gdy buntów , zostawiało to ono innym 
ludziom. Nie członek naszego stronnic­
twa, lecz poseł Jung mówił w izbie w r. 
1848 o chwalebnych dniach marcowych; 
on to , gdy komisarz rządowy mówił o 
szturmie na arsenał, a przytćm zauwa­
ż y ł, że szturmuiący zdawali się wciąż 
myśleć o uzbrojeniu ludu, jak raczćj in­
ne mieć na oku ce le , 12 przynajmoićj 
iglicówek sprzedawano po jednym fry- 
drychsdorze za sztukę, posłowi francuz 
kiemu, on to odparł wtenczas, że to tyl 
ko szumowiny rewolucji! (Słuchajcie! na 
prawo). Gdy niezgrabne środki rządu 
podbudzą namiętności aż ;do najwyższe 
go stopnia, wtedy etyka i religja nie 
zdolne są zapobiedz wybuchowi, uznał 
to już arcyzachowawczy prawnik, jak  
Stahl. Zdanie zresztą, iż Boga więcćj 
słuchać należy niż człow ieka, stoi także 
w art. 6 wyznania augsburskiego, który 
powiada, że słuchać należy w ładzy , je­
żeli to można bez grzechu. (Słuchajcie 
w centrum). Zwracam się teraz do § £ 
z jego wygórowanemu przepisami karne 
m i, z karami pieniężnemi aż do 1000 
talarów, jego karami aż do 2 lat więzie 
nia. Jak wyrażona w nich niezdolność do 
dzierżenia publicznych urzędów sprzeci­
wia się postanowieniom artykułu 15 i 18 
konstytucji, tak sprzeciwiają się owe po­
stanowienia karne konstytucji rzeszy i 
kodeksu karnego rzeszy, których bronić 
będę chętnie jako narodowo - liberalne 
stronnictwo, pamiętając o kolońskićm  
przysłowiu: „Trzymaj się rzeszy koloń 
ski wieśniaku, jakkolwiekbądź się zda 
r zy ło : słodko, czy kw aśno!“ W  końcu 
mogę ośw iadczyć, źe projekt do prawa 
zawiera niesprawiedliwość i nie jest zgo 
dnym z konstytucją i prawami rzeszy,

Rada przychyliła aię do tego wniosku 
bez rozpraw.

W dalszym ciągu obrad: uchwalono na 
wniosek sekcji ekonomiczmćj odstąpić dr. 
Janikowskiemu 12° 3 ’ gruntu miejskiego 
pod realność Nr. 122 dz. IV' ,przy gór­
nych młynach położoną, oraz 23° 4’ 11” 
gruntu m. właścicielowi realności f. 116 
na Kleparzu pod zabudowanie po 5 zfr. 
za sążeń.

Sprawozdawcą był radca magistratu dr. 
S c h m i d t .

R. m. dr. W a r s c h a u e r  zdawał spril 
wę w imieniu sekcji skarbowćj o 
knięciu rachunków funduszu miejskie] 
funduszu Sukiennic i funduszu depc 
tów miejskich za rok 1871. Rada zg 
dnie z wnioskiem sekcji udzieliła kaj 
miejskićj absolutorjum z tych rachunki

Ze sprawozdania tego okazuje się, 
do funduszu miejskiego wpłynęło w roi 
1871 kapitału o b r o t o w e g o  387,553 
złr. 34*/2 cent., wydatki zaś z teg" 
mego funduszu opędzone wynosiły 349,801

73 72 cent., pozostała zatem z koń­
cem roku nadwyżka w kwocie 37,751 
złr. 61 cent. — Porównywająe dochody 
rzeczywiste z przewidzianemi budżetem  
roku 1871 okazuje się, źe gmina w tym  
roku miała dochodu więcćj o 38,325 .złr. 
3 4 '/2 cent., aniżeli budżetem przewidzia­
no, wydatków zaś mnićj o 26 złr. 2 7 1/2

źe nie poprze życia konfesyjnego, lecz 
mu przeciwnie zaszkodzi. W  końcu przy 
pominam panom starą m aksym ę: discite 
justitiam, moniti, nec temmere divos! Jeże 
liby głos ten o sprawiedliwość miał być 
przesłuchanym , wtedy zobaczycie, że 
sprawdzi się drugie s ło w o : „uważony 
lecz za lekko znalezion."

Po rozprawie tćj odracza się izba.

dowodzi ta już okoliczność, że przy u- 
kończonych co tylko obradach, nie do­
puszczono ani jednego członka mojego 
stronnictwa do głosu. (Marszałek robi 
mówcy uw agę, iz nie ma prawa kryty 
kowania powziętćj co tylko przez izbę 
uchwały). Przytoczyłem  to tylko jako 
fakt, niepozwalając sobie dalszćj krytyki 
Przedłożony projekt wyjaśnię ze stano 
wiska czysto prawnego i wystawię go w 
jego potworności. Potrzebę jego uzasa­
dniają istnieniem zaczepnego stronictwa 
katolickiego. Nigdy nie przekonałem się 
o tćm, abym był wypowiedział choć je- 
dnę rządowi wrogą m yśl; u żadnego 
mych politycznych przyjaciół żadnćj ni­
gdy nie napotkałem , a gdybym ją był 
napotkał, byłaby się przyjaźń nasza po­
lityczna skończyła. Tendencji rzeszy prze 
ciwnćj nie podsuwa nam także żadne pi­
smo zagraniczne, w francuzkich nawet 
dziennikach nie czytałem nigdy takiego 
oszczerstwa; tam zauważają, co najwy 
ź ć j , na jakie bezdroża rzesza się udaje. 
(Bardzo dobrze! w centrum), Gdyby na­
wet przypuszczenie owo motywów pro­
jektu było uzasadnionćm , to potrzebaby 
tylko energicznych środków administra 
cyjnych, potrzebaby uawt t emanacji praw 
wyjątkowych , ale nigdy nie nabędą dla- 

kićm zgodzić się mogę. Najlepszą drogą tego uprawnienia projekta, co wielkie in- 
byłoby rućm zdaniem rozdzielenie zupeł- i stytucje wszystkich kościołów zaczepiają 
ne kościoła od pań-uwa, nie da się to w ich warunkach żywotnych, 
przecież obecnie osiągnąć. Jeżeli deputo- Jeżeli bezwarunkowo chcecie zapro- 
wauy z Meppen oświadczył się za amo- wadzić cezaropapizm , niech stronnictwo 
rykańskiemi stosunkami, to nie mówił l.beralne nie zapomina, źe wrogie wol 
tego pewno w d u c h u  swego stronnictwa,: ności skutki tćj instytucji okażą się nie­
które nie zrzekłoby się nigdy przywile zadługo i na innych publicznego życia 
jów kościelnych. Drugą drogą jest stwo- objawach. (Bardzo dobrze! w centrum), 
rżenie religji państwowćj, ale na to nie D roga, na którą w chodzicie, by ju ra

Sprawy miejskie i powiatowe.

K raków  24 stycznia.

P osied zen ie  rady m iejskiej krakow sk iej
dnia 24 stycznia.

[U dzielenie zaliczki n a  rachunek p e n s ji  —  p r z y ­
jęcia do g m in y  —  sprzedaż dwóch kaw ałków  zt)iorów Towarzystwo naukowe 
g ru n tu  m iejskiego  — zamknięcie rachunków  k a - 1 cjj w osobnym spisie utrzymy w 
sy  m . na  rok 1871  —  spraw ozdanie o obrocie  j k0£cem każdego roku O zaszłćj z 
szynków  —  przyjęcie  opieki n a d  zbioram i ś. p .  miejską uwiadamiało

K ulikow skiego], ~

cent.
D o majątku z a k ł a d o w e g o  w p ły n ę -  

roku 1871 w gotówce 31,029 złr.
15 72 cent. i w obi. 56,850 złr., do któ­
rych dodawszy resztę kasową z r. 1879, 
wynoszącą kwotę 1,105 złr. 11Ł/2 cent. 
gotówką i u l ,192 złr. 2 cent. w oblig., 
okazuje się ogólny wpływ w tym roku 
32,134 złr. 27 cent. gotówką i 118,042 
złr. 2 cent. w oblig. Strąciwszy z tego 
wydatki wynoszące w roku 1871 ogółem  
31,353 złr 7 2 ‘/2 cent. gotówką i 3200 
złr. oblig. posiadał fundusz miejski z 
końcem roku 1871 m a j ą t k u  z a k ł a ­
d o w e g o  780 złr. 5472 cent. gotówką 

114,842 złr. 2 cent. w oblig.
Majątek r u c h o m y  gminy wynosił w 

w roku 1871 29,417 złr. 21 cent.; ma­
jątek n i e r u c h o m y  1,498,822 złr.

Na wniosek tego samego sprawozda­
wcy udzieliła rada m. adjunktowi w y­
działu rachunkowego G r o s s o w i  za za­
stępstwo naczelnika rachunkowego wyna­
grodzenie w kwocie 200 złr.

Referendarz magistratu B i a ł k o w s k i  
przedłożył następnie w imieniu sekcji pra­
wniczo-przemy słowćj sprawozdanie o 0 - 
brocie spraw szynkowych w I półroczu 
1872 roku, które rada przyjęła do wia­
domości.

Z pomieifionego prawa okazuje się , źc 
w I. półroczu 1872 było w Krakowie u- 
k o n s e n s o w a n y c h  oberż i domów za-j 
jezdnych 2 4 , traktjerń 6 6 , handlów kof 
rzennych u p o w a ż n i o n y c h  do wyszyn , 
ku wódek, porteru i wszelkiego gatunku 
piwa 3 2 , zwyczajnych szynków wódek^ 
90, cukierń 10, winiarń 18, szynków mio­
du 5 ,  szynków piwa i porteru 1 9 , ka­
wiarń 6 5 , bilardów 15 , szynków piwa| 
własnego wyrobu 5 ,  fabryka wódek sło ­
dzonych 1 , hurtowny handel wódek 1. 
Ogółem było w tćm półroczu w Krako­
wie 336 zakładów szynkow ych, nie li­
cząc bilardów. Porównywając powyższy 
wykaz szynków z takim samym wykazem  
z roku 1871, okazuje s ię , źe liczba u- 
k o n s e n s o w a n y c h  tego rodzaju za­
kładów zmniejszyła się w l .  półroczu 1872 

- o 7 , mianowicie u b y ł o :  trzy traktjer- 
nie, dwa sklepy, w których szynkowano 
w ódkę, jedna winiarnia, sześć kawiarń; 
p r z y b y ł o  zaś: dwa domy zajezdne, je­
den szynk piwa i dwa browary szynku- 
jące piwo własnego wyrobu.

W  r. 1872 utraciło za rozmaite prze­
kroczenia trzech szynkarzy prawo do wy­
szynku trunków, 15 osobom zaś odebra­
no raz na zawsze prawo do dzierżawie­
nia konsensów szynkowych.

Opłata konsensowa wynosiła w I . pół­
roczu 1872 9668 złr. 37 y2 c . ; w poró­
wnaniu więc z opłatą, uiszczono z tego 
tytułu w II. półroczu 1871 w ilości 9748 
złr., dochód z opłat konsensowych zmniej­
szył się o 80 złr. 3772 c-

Ostatnim przedmiotem obrad na 
rajszem posiedzeniu był następują 
sek Sekcji szkolnćj : Rada 
piekę moralną nad zbiorami 
w książkach, narzędziach i 
p. Ludwika Ralikowskiego c.' 
rzystwu naukowemu krakowsk 
wanemi z warunkiem, aby w ynł

Początek posiedzenia o godzinie trzy 
kwandranse na 6 wieczorem; przewodni­
czy prezydent miasta dr. D i e t l ,  rad­
ców obecnych 40.

Po odczytaniu przez sekretarza proto­
kółu i kilku podań wniesionych do rady 
a dotyczących wyłącznie spraw prywa-

Przedmiot ten wywołał niespodziewa­
nie długą dyskusję.

R. m. dr. O e t t i n g e r  oświadczył bo­
wiem w imieniu nieobecnego na tem po­
siedzeniu prezesa Akademii umiejętności 
dra Majera, źe warunku co do utrzymy­
wania w ewidencji pomienionych zbiorów  
jako uciążliwego Akademia nie przyjmie,

tnych przystąpiono do załatwienia reszty zwłaszcza źe ś. p. Rulikowski sam od te- 
tych przedmiotów, które od początku go warunku odstąpił. Wnosi w ięc , aby 
bieżącego miesiąca zamieszczone bywają opuszczono drugi ustęp powyższego wnio- 
na porządku dziennym każdego posie-.sku Sekcji.
dzonia, jednak z powodu innych pilniej-! R. m. dr. K u c z y ń s k i  zwraca uwagę, 
szych spraw nie mogły być dotąd wzięte że opieka Rady nad przedmiotami, które 
pod obrady. mogą być wymieniane bez jćj wiadomo-

Pierwszą z tych spraw był wniosek se- ści, nie miałaby celu, dla tego wnosi, aby 
kcji V  o uwolnienie od opłaty taksy je- przejść nad wnioskiem Sekcji do porząd-
dnój z 
ny oraz

osób dawuiej przyjętych do gmi- 
0  zapewnienie dwom innym

ku "dziennego; późnić] jednak odstępuje 
od tego wniosku. W obrome wniosku 

bom przyjęcia w związek gminy w razie Sekcji przemawiali r. m. S c h 6 " b o r n ,  
uzyskania obywatelstwa austr. za opłatą d:. B r z e z i ń s k i ,  F r i e d l e i n ,  X  Gor-  
taksy po 10 złr. n i c k i  i D w o r s k i ,  wreszcie sprawo-

Wnioski t« uchwalono z tą jedynie zdawca r. m. A l e k s a n d r o w i c z ,  
zmianą, źe jedną z osób przyjętych obe- _ Przy głosowaniu przy,ęto wniosek Sek 
cnie do gminy również uwolniono na cji w całości.
wniosek dr. B i e s i a d e c k i e g o od o- j Na tćm zakończono wczorajsze obrady 
płaty taksy. Sprawozdawcą był radca m. o godziuie wpół do 7 wieczór. 
D w o r s k i .  — .

Referendarz magistratu R u p a l s k i  B ibljoteka najciekawszych powieści i 
wniósł w imieniu sekcji szkolnćj o udzie- romansów zeszyt 119 zaw ie ra:  B Je ść  i ra-
lenie Janowi Zasadniemu nauczycLlowi d» ść ,  p o w n ś ć  J F. S m i th a ,  tom II (c. d.). — 
przy szkole miejskićj na Piasku zaliczki Zmierzchy i świty, p o w ie ś ć  T eof i l  . Szumskiego, 
trzech miesięczoćj pensji, — mającćj się tom II (c. d.). 
się spłacić w 20 ratach miesięcznych, ,



KRAJ z soboty 25 stycznia.

Kronika potoczna i rozm aitości.

Dowiadujemy 8ię z w iarogodnego źródła, 
źe właściwym celem przedw czorajszego zebra­
nia w  czytelni m łodzieży technicznśj, było 
uroczyste otwarcie tejże czytelni.

W Skład ustanow ionej przez radę szkolną 
krajową komisji, m ajęcśj się zająć wydawnic­
twem książek elem entarnych, w chodzą: człon­
kowie rady szkolnćj krajow śj pp. Sawczyński 
(jako przew odniczący), Ju ljusz Sztarkel, H enr. 
Szm itt i ks. Eugenjusz Jan o ta , tudzież profe­
sorowie: Hiickel, H am erski, Benoni, Kulicz- 
kowski. K uryłow icz, T atom ir i Żuliński Józef.

WCZOraj znalez ono w korycie starćj W iały 
obok rzezalni próżny kufer. Jak  się pokazało, 
kufer ten skradziony zosta ł przedw czoraj wie­
czorem na plantacjach z dorożki podczas jazdy, 
pewnemu podróżnem u który  w łaśnie przybył 
do Krakowa.

Petycje przeciw zaprowadzeniu bezpo­
średnich Wyb Or ÓW uchw aliła rada  pow iato­
wa żydaczow ska i rada gminna Niepołomic; 

"ócz tego w ydział rady powiatowśj rzeszow- 
i oddział lohatyński tow. gospodarczego, 

uje się także podobno petycja przez 
ńców Białej i pow iatu, tud  ież przez 
ńeów Jarosław ia i powiatu, 

a r . — D nia 20  b. m., około godziny 10 
wszczął się pożar we wsi Monowicach, 

się tak rozszerzył, źe 19 domów i 10 
' ł  w wartości nad 2 0 ,0 0 0  zła. ze wszyst- 
i rekwiz rami spłonęło. P  żar byłby przy- 

jeszcze większe rozm iary, gdyby p. K arol 
'owogrodzki c. k. lekarz wojskowy pensjono- 

wany, oraz burm istrz m. Oświęcima, nie byli 
przybyli z sikawką. N atychm iast rozkazali d i-  
chy z Ydnich domów rozebrać i nie tylko 
zachęcali ludzi do obrony, ale i osobiście do­
pomagali.

Stow arzyszenie rękodzielników lw ow ­
skich „G w iazda," u rządza w 400-le tn ią  rocz­
nicę urodzin K opernika cztery  odczyty o astro- 
nomji i K operniku. Rozpoczną się one w przy­
szłą niedzielę 26 b. m. i trwać będą przez 3 
następne niedziele w lokalu tegoż stow arzy­
szenia, przy ulicy Pranciszkańskićj. P re legen­
tem będzie dr. Żuliński.

Statystyka straży skarbowej.— w  roku 
1871 Przedlitaw ja dzieliła się na 46  okręgów 
skarbowych i na 1 ,331  oddziałów skarbowćj, 
k tó ra  zostaw ała pod zarządem  7 starszych in ­
spektorów , 40  inspektorów , 37 kom isarzy okrę­
gowych i 325 komisarzy straży skarbowćj. — 
E ta t straży skarbowćj liczył ogółem 6 ,902  
ludzi, pom iędzy którym i b y ło : 161 sam odziel­
nych, 635  przydanych i 635  zwykłych respi 
cjentów (razem 1 ,430), dalśj 3 .319  starszych 
strażników , a tylko 2 ,714  strażników . W  ciągu 
roku ubyło z różnych przyczyn 1 8 '6 ° /0, co 
pochodzi ze złego w ynagrodzenia. P łaca  bo ­
wiem na jedną  głowę wynosi 332 z ła ., a  całe 
u trzym anie straży  kosztowało 3 ,4 1 3 .6 1 0  zła.

W ypadków  przem ytniczych w ykryto w tym 
roku 7 ,647 , defraudacji opłatow ych 12 ,362 , 
przyczem  kwota zdefraudow ana wynosiła za ­
ledwie 10 ,553  zła. P rzekroczeń akcyzowych 
sprawdzono 13 ,432 , a sum a zdefraudowana 
w ynosiła zaledwie 8 ,920 . W ypłacono zaś na­
gród za wykrycie 79 ,927  zła (W Czeehach 
1 9 ,134 , w A ustrji niżazćj 1 4 ,5 3 6 , na B uko­
winie 7 ,213  zła. i t. d.; należą tu także n a ­
grody za pokrzyw dzenia stemplowe). P rzed li­
taw ja liczy 913  trafik głównych, 50 ,661  trafik 
tytoniow ych, 1 ,539 handlarzy prochu, 5 ,427 
trafikantów  stem pli. Zacieru wódczanego za- 
kw estjonowano ogółem 8 ,3 8 6 , piwa 6 ,080 , 
wina 3 ,021  w iader; k art i gazet niestem plo- 
wanych 152 ,973  sztuk (z tego w samćj A ustrji 
niższój 101 ,935  sztuk).

Uroczystość Kopernika.— Czytam y w G a­
zecie lo ru ń sk iij:  „K om itet urządzający uroczy­
stość, odbył naradę. P . Śląski zagaiwszy rzecz 
doniósł, że na osobiste jego zaproszenie ksiądz 
biskup Jeschke przyobiecał bardzo łaskawie, 
iż zjedzie na dzień uroczystości i pontyfikalnie 
będzie celebrował na  sumie w kościele św. J a ­
na. D alćj wystosowano zaproszenie do kap itu ł 
w Pelp lin ie i F rauenburgu  o wysłanie delegacji 
na dzień uroczysty do Torunia, a  w końcu 
zajęto 8 ę obmyśleniem potrzebnych do uroczy­
stości lokalów. T u nadm ienim y, że w tym 
w łaśnie punkcie największych doznał kom itet 
trudności. N ajdogodniejsze miejsca zają ł ko ­

m itet niemiecki, w innych zaś większych albo 
aż do niesłychanćj wysokości podniesiono ceny 
właśnie dla polskiego kom itetu, albo też ze 
strony przeciwnćj postarano się wprost o odmó­
wienie miejsca. Z tego powodu kom itet gości 
swoich pomieści w domach pryw atnych, do 
czego ju ż  ma pokoi i łóżek dostatek, wystawę 
obrazu Jan a  M atejki urządzi w łaskawie udzie­
lonym salonie pryw atnym , gdzie i solenna mo­
wa wygłoszoną zostanie, objad zaś w hotelu 
pod „Trzem a K oronam i" zastawi. T u pod­
nosimy energję właściciela hotelu „T rzech K o­
ron ," p. W itolda Duszyńskiego, który znacznie 
przychodzi komitetowi w pomoc, bo zamierzane 
późniśj przebudow anie hotelu  uskuteczni w 
części już teraz, właśnie w tym celu. Będzie 
nam więc dobrze i bardzo dobrze, naw et nie 
tak ciasno, ja k  się ju ż  obawialiśmy, zawsze 
przecież tśm  serdeczniej, a ju ż  i to wypieranie 
nas z innych miejsc przypom ni, jak ą  nam to 
gotują dolę i jakiem i sposoby walczą z nami
0 prawdę — o narodowość naszego K opernika. 
To naturaln ie  tćm więcej naprow adzi nam mi­
łych gości, którzv poznają i tu  braci, choćby 
nie z czego innego, to z serdecznej naszśj go 
ścinności.

Polski teatr amatorski w Wrocławiu.
— Staraniem  polskiego tow. przemysłowego 
w W rocławiu, odbyło się tam że w d iu 20 
b. m. polskie przedstaw ienie am atorskie. O de­
grano „W ojnę z kobietą" i „Łobzowian." 
Przeszło 300  osób zebrało się w sali hotelu 
saskiego, chcąc być świadkami tego nowego 
objawu narodowości polskiśj w mieście, które 
ju ż  na wskroś przesiąkło niemczyzną. P rzed ­
stawienie powiodło się nadspodziewanie dobrze. 
Po spuszczeniu zasłony odtańczono w 4 pary 
m azura w strojach narodowych.

Jako ilustracja socjalnych stosunków Ber 
lina, tćj „m etropoli Niemiec" i „stolicy świata, 
jak  z dumą dziś się wyrażać lubią pisma ber 
lińskie, a  prowincjonalne pruskie tśm  bardziśj, 
prawiąc o „zgniłych" stosunkach francuskich, 
zasługuje na uwagę następujący raport urzę­
dowy: P od  przewodnictwem komisarza policji
W ollsehina zrobiono 15 b. m. i r. obławę po 
wszystkich kryjówkach zbrodniarzy w Berlinie. 
Z połowu tego dostały się w ręce policji 23 
osoby, sami dawni, dobrzy i długo szukani 
znajomi policji. W  samym tak  zwanym Ver- 
brecherkeller (sklepie złoczyńców) w ulicy Fry- 
derykow skiśj. schwytano 19 mężczyzn i 1 ko­
bietę. R esztę panów czy rycerzów nocy ujęto 
w ulicy Jakóba w lokalu zwanym Deutscher 
Verkehr (niemiecka gospoda). U rzędnicy po 
siwiali w służbie, k tórzy  przecież wiele już 
widzieli, nie mogli się uchronić odrazy w stą­
piwszy w to miejsce. W  sklepie, w miejscu 
błotem  przerosłśm , leżało 150  ludzi na  sto ­
łach, ławach i gołśj ziemi. Na I  i I I  piętrze 
znaleziono 60 — 70 osób w łóżkach; na górze 
zaś, dokąd jakby  przez trzęsaw isko dosłownie 
po gnoju przechodzić było trzeba, leżało 80 
do 100 ludzi, literalnie często jeden  na dru­
gim. G ospodarz pobiera w sklepie po 2, na I 
piętrze po 7 1/ 2, na II  p iętrze po 5, na górze 
po 1 sgr. od osoby za nocleg. T ak  się p rzed­
stawia naw et samćj policji. T ak się p rzedsta­
wia naw et samćj policji , Gospoda niem iecka" 
w stolicy świata.

Na teatrach berlińskich w ciągu roku 
zeszłego, wystawiono zaledwie pięć nowych 
sztuk większych, w tćj liczbie cztery oryginalne 
p ią ta  zaś w przekładzie z francuzkiego „K się­
żna Jerzow a" D um asa syna.

Kronika nienormalnej temperatury w
porze zimowśj w E urop ie , podaje następujące 
daty: w roku 1172 drzewa pokryły się w zi­
mie liśćmi, i ptastw o gnieździć się zaczęło, w 
1289 r. nie było wcale zimy, w 1341 r  drze­
wa owocowe zakw itły w m arcu, a w maju w i­
śnie dojrzały; w 1538 r. ogrody pokryły się 
świeżą zielonością i kwiatem w grudniu i sty­
czniu, toż samo w latach  1588 , 1607, 1609 , 
1617 i 1659; w r. 1722  nie było wcale śniegu
1 mrozów, tak  że nie palono ju ż  od stycznia 
w piecach, a w lutym  drzewa pokryły  się kw ia­
tem . W  r. 1 807 , 34 i 46 nie było tśż  prawie 
zimy, a w roku 1780 w Petersburgu na nowy 
rok było 8 stopni ciepła.

Olbrzymie dzieła. — Journal des D ibats 
wylicza następujące roboty publiczne donio­
słości ogólnćj, które są dotąd w projekcie, lecz 
praw dopodobnie niejedne z nich ju ż  w roku 
bieżącym  rozpoczęte zostaną, a  przedew szyst-

kiśm: tunel pod kanałem  la M anche, oraz pod 
górą św. G otarda, przekopanie półw yspu Ko-
rynckiego, półw yspu Ju tland ji i międzymorza 
Panam a. W ejście tunelu  kaletańskiego ma się 
znajdow ać o pó ł mili francuzkiśj na zachód od 
la tarn i morskićj South-Forlard w Anglji i o 4 
mile na zachód od Calais we Francji. D ługość 
jego wyniesie 3 5 ,400  metrów, a koszta 250 
miljonów franków; roboty ukończone zostaną 
w ciągu la t 10. Myśl przekopania kanału  Ko- 
rynckiego pow stała jednocześnie z postanowie­
niem wykonania Suezkiego. Pow odzenie o sta ­
tniego przedsięwzięcia dodało bodźca pierw sze­
mu; ten  ostatni będzie m iał wszystkiego 5 ki­
lometrów długości, gdy tam ten mierzy 130 ki­
lometrów. T unel św. G otarda mający połączyć 
kotliny dopływów Renu z kotlinam i rzek do 
A drjatyku wpadających, przew yższy prawie
0 3 ,000  metrów tunel przeprow adzony pod 
górą Cenis; będzie m iał bowiem 14 ,900  me­
trów długości. W ykonanie jego trw ać ma la t 
16. Najwyższy punkt tunelu  wznosić się bę­
dzie na 1 ,152  metry ponad pow ierzchnią mo­
rza i z wyjątkiem 145 metrów długości, sta 
nowić będzie linję prostą.

Wzrost miast w Ameryce. —  Nowojor­
ski Tribune pisze o nadzwyczajnie szybkim 
wzr- ecie m iast w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki północnćj, a mianowicie D enver’u, główne­
go miasta w Collorado, które przed trzem a la­
ty  niemiało ani gazu , ani wodociągów, niepo- 
siadało porządniejszych sklepów, a przy ludno­
ści pięcio tysiącznśj, leżało o 116 mil angiel­
skich od kolei źelaznśj. K opalnie złota i sre­
b ra  daw ały rocznie trzy miljony doi. Obecnie 
zaś droga żelazna Oceanu Spokojnego docho­
dzi do samego D enver, którego ludność w zro­
sła  do 14 ,000  osób, a  ulice opatrzone zostały 
w wodociągi, oświetlenia gazowo, i miejską ko- 

‘ i lej żelazną. A kr ziemi w miejscowościach gdzie 
'* niedawno i 20 dolarów niepłacono, doszedł o- 

becnie do 500 dok, a  liczne ogrody owocowe
1 warzywne pow stały tum , gdzie przed kilku 
la ty  ziemia w stanie dzikim zostawała.

Papier Z ryb. —  w  ostatnich czasach za­
częto wyrabiać w Ameryce pap ier z ryb , które 
rozrabiają za pomocą witri lu, przem ywają w 
wodzie wapiennej dla Usunięcia tłuszczów, roz- 
dral j j ą  m echanicznie, i ostatecznie znowu dro­
gą chemiczną oczyszczają w łókna mięsne. Z tak 
przygotowańćj masy w yrabiają papier bardzo 
dobry, trochę przeźroczysty i podobny do par- 
gaminu. Poniew aż zaw iera w sobie dostateczną 
ih>ść kleju zwierzęcego (gelatyny), nie po trze­
buje być zatem  klejonym, jednakże koniecznie 
glansowanym być powinien. D o masy papiero- 
wćj rybnej dodają zwykle, zależnie od tego jak i 
gatunek papieru  żądają otrzymać, 5 do 50°/0 
w łókien roślinnych, p rzy  zwyczajnśj fabrykacji 
pap ieru  używanych,

Sieć kolejowa naokoło ziemi wynosiła 
podług kalendarza G othajskiego na  rok 1873 
po koniec roku 1871 , 2 3 5 ,2 5 4  kilom etr, albo 
31 ,703  jeogr. mil. D ługość linji telegraficznych 
nie da się z taką  ścisłością obliczyć. Mianowi­
cie nastręcza pew na trudność: dane różne spro­
wadzić do jeduego czasu. I  tak  kalendarz Go- 
thajski kieszonkowy podaje takow e na 5 7 6 ,0 0 0  
kilometrów lub 7 7 ,620  geograf, mil; podczas 
gdy długość ogólna wynosi potrójnie tyle, m ia­
nowicie 1 ,6 8 1 ,0 0 0  czyli 2 2 6 ,5 4 0  geogrf. mil.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: K az. Żeleński 
wł. d. z Cicbawy; Bronisław  Sroczyński wł. d. 
z Szarków ki; K arol R ogawski poseł wł. d. 
z W iednia: W ład . Jędizejew icz wł. d. z Za­
czernia; A leks. hr. Orłowski wł. d. z W łoch; 
Adam hr. M arassć wł. d. z Galicji.

(B T a d e e ła n © .)
KlimyS, uznany jako  najlepszy środek le­

czniczy w chorobach płucnych, w nieżycie żo­
łądka, w osłabieniach pow stałych w skutek 
przew lekłych chorób, w niedokrew ności, ble 
dnicy i t. p. słabościach , dostać można w za­
kładzie kumysowym, ulica Jagiellońska nr. 204, 
w Krakowie.

P rzesy łk i na prow incję uskutecznia się za 
pobraniem  pocztowćm. Cena duźćj butelk i 
50 c., małćj butelki 30 centów.

Gospodarstwo przem ysł i handel.
Wiadomości 

z biura izby handlowo-przem. krakowskićj
o targach  na B aranie i na  K leparzu 

w dniu  23 i 24 stycznia.
Z powodu bardzo popsutych dróg dowóz 

zboża na komorę B aran — szczególnićj miej­
scam i— je s t uiem ożebny; to tćź targ  w czoraj­
szy by ł tak  lichy, żeśm y nawrnt cen nie n o ­
towali.

Ju ż  naprzód można było przew idzieć, że 
targ  dzisiejszy na K leparzu  będzie lichy, a to 
tak  w skutek niepogody, jako tćź  w skutek  po­
psutych dróg, dlaczego z Galicji mało kto na 
kupno przybył. Najwięcćj zakupow ano z wsy­
pek. Z braku kupców ceny cokolwiek spadły.

P łacono za pszenicę 170 ft. czerwoną 10 .60  
do 13 .20 , b ia łą  11 — 1 3 .4 0 ; żyto 160 ft. 9 do 
9 .15 , na miarę 8 .40  — 8 .5 0 ; jęczm ień 146 ft. 
6 .50  — 7 ; owies 100 ft. 3 .7 5 — 4 zła.

A n d ry ch ó w  21 S ty c z n ia .— P s z e n ic a  6.80, 
ży to  5 .0 7 , ję c z m ie ń  3 .4 8 , o w ies 1 .87 , groch  
6.56 , k u k u ryd za  5 .31 , z iem n ia k i 1.80 , sia n o  
1.65, k o n icz  1 .90 , s ło m a  1 .13 , d rzew o  tw arde  
9, m ięk k ie  6, fu n t m ięsa  0 .1 9 , m a sła  0 .5 5 , 
w yrobnik  d z ien n ie  z w ik tem  0 .2 0 , b ez  w ik tu  
0 .40 .

B iałćl 18 stycznia. —  P szenica 59 .0 , żyto 
4 .50 , jęczm ień 3 .4 0 , owies 1 .80 , groch 7 .— , 
bób 7 .1 0 , soczewica 7 .50 , kukurydza 7 .70, 
proso 7. — , ta ta rk a  4. — , ziem niaki 1 .92, siano 
1.70, konicz 1 .90 , słom a 1 .50 , koniczyna 35, 
centnar w ełny 80 — 130 , lnu 20 , konopi 24, 
drzewo tw arde 9 .50 , miękkie 7, fun t mięsa 
0 .2 6 , jyyrobnik  dziennie 0 .40  — 0 .60 .

Gorlice 21 styczn ia .— Pszenica 5 .80 , żyto 
4 .8 0 , jęczm ień 3 .6 0 , owies 1 .70, bób 5. — , 
ziemniaki 1 .60 , siano 1 .8 0 , słoma 1 .50 , funt 
mięsa 0 .1 5 , drzewo tw arde 7 .50 , m iękkie 5 .75 , 
kamfiua 1 nr 13, 2 nr 12 zła.

Nowy Sącz 17 sty czn ia .—  Pszenica 6 .25 , 
żyto 4 .8 5 , jęczm ień 3 .4 0 , owies 1 .75 , groch 
4 .90 , ziem niaki 1 .60 , siano 1 .80 , słom a 1. — , 
drzewo tw arde 8 .50 , m iękkie 5 .50 , funt m asła 
0 .35 , masa okowity 0 .64 .

P8SZ t 21 styczn. (Targ zboiowy.) — Dowóz 
pszenicy i obrot średni, chęć kupna więcćj 
ożywiona. T endencja i ceny stałe.

P łacono za pszenicę na  81 ft. 6 .65 , na 82
ft. 6 .80 , na 83 ft. 7. — , na 84 ft. 7 .15 , na
85 ft. 7 .25 , na  86 ft. 7 .30 , na 87 ft. 7 .40  za 
100 ft. cł. Żyto utrzym uje się w stałćj cenie, 
na  80 ft. 3 .9 5 — 4-05. Jęczm ienia cena sta ła ,
na 70 ft. po 2 .75  — 3. — . Owies na  50 ft. po
1 .70  — 1 .80  zła.

Szmalec aidło, 3 0 — 32 zła. za  centnar. 
W rocław 21 stycznia. —  P łacono za psze­

nicę w miejscu na 88 ft. 270  sg r.; żyto na 
84 ft. 183 sg r.; owies na  50 ft. 120  srg r.; 
rzepak w miejscu 150  fnt. b ru tto  305  sgr. — 
Oleju centnar 2 2 2/ 3 ta l. Spiry tus 100  stopni 
T ra il, po 171/4— 174/ 5 ta l.

Wiadomości telegraficzne.
Praga 22 stycznia. Sm olka by ł w so­

botę  i w niedzielę w Pradze, b ra ł udział 
w konferencjach federalistów  i odjechał 
w poniedziałek w nocy w tow arzystw ie 
R iegera do W iednia.

Lubiana 23 stycznia. T utejsza izba han­
dlowa z większością słow eńską przygoto 
wuje petycję przeciw ko bezpośrednim  wy­
borom ,

Zagrzeb 23 stycznia. U chw alone na u 
bieglój sesji sejmowój praw o o policji po- 
lowój dla K roacji zostało sankcjonow ane.

Berlin 23go stycznia. „G erm aniau do­
nosi, źe z pow odu projektów  do praw  o- 
graniczających kościół, e p i s k o p a t  nie­
m iecki wystósuje podanie do cesarza i 
izby panów, skoro izba poselska przy j­
mie owe pro jek ta. N ad brzm ieniem  do- 
słownóm podania toczą się jeszcze obrady.

Paryż 23go stycznia. Na nabożeństw ie 
żałobnóm  za N apoleona I I I  odprawionóm 
dzisiaj w kościele św. K lotyldy było kił 
ku dostojników  byłego cesarstw a i m ar­
szałek Mac M ahoń.

Londyn 22 stycznia. O dw iedziny księ­
cia N apoleona u  królow ej angielskiej w 
O sborne m iały miejsce z pow odu zapro 
szenia go przez królow ę.

O djazd  księcia do Szw ajcarji opóźnił 
się przez form alności testam entow e.

Londyn 23go stycznia. P oseł perski o- 
św iadczył w piśmie nadesłanóm  do ran ­
nych dzienników, źe nie istnieje pom ię­
dzy Rossją a P ersją  żaden ta jny  trak tat, 
upow ażniający do odstąpienia A zek i Ko- 
raszan.

D zienniki spodziewają się obniżenia dys­
konta  bankow ego.

Petersburg 22 stycznia. D zień 4  kwie 
tnia uważać m ożna stanowczo za dzień, 
w którym  cesarz W ilhelm  przybędzie w 
odwiedziny na dw ór tutejszy. Podaw ane 
przez dzienniki austrjackie ze względu 
na te odwiedziny konjek tury  co do spra 
wy polskiój lub co do kroków  zam ierzo­
nych przez Rossją przeciw Chiwie, są z 
pewnością bezzasadne. Odwiedziny te  b o ­
wiem były  zapow iedziane już  we w rze­
śniu w Berlinie a późniój podczas by tno ­
ści ks. K arola na uroczystości orderowój 
ś. Jerzego , term in ich oznaczony został.

Przegląd polityczny.
z

tie
W iednia donoszą nam , źe koło pol­
na ostatuiem swem posiedzeniu prze- 

dewszystkiem  uchwaliło zachowanie zupeł 
nój tajem nicy co do uchw ał swoich.

N astępnie uchwalono, że nikom u z człon 
ków ko ła  polskiego nie wolno w sprawie 
reform y wyborczej konferow ać z żadnym 
miuistrem ani w imieniu k o ła , ani też w 
w łasnem , choćby go naw et k tóryś m ini­
ster zapy ta ł o jego indyw idualne zdanie 
w tćj sprawie.

O droczenie obrad  rady  państw a zro 
biło wielką senzację m iędzy N iem cam i; 
faktem  je s t ,  źe cesarz nie dał jeszcze 
swego zezw olenia na wniesienie projektu  
rt form y w ybor^zó j, wyraziwszy sir 4e 
ma jeszcze niektóre skrupuły  (Bedenken;. 
N adeszła więc chwila, w której silny atak  
na słabą pozycję n ieprzyjaciół może prze­
chylić zwyeięztwo na naszą s tro n ę ; ale 
do tego trzeba nietylko zręcznego wyzy­
skiw ania sytuacyj w najw yższych sferach, 
lecz zarazem  pewnego czucia z innemi 
opozycjam i narodowościowem i.

W iadom ość, że cesarz niemiecki będzie 
się znajdow ać w liczbie gości cesarza 
F ranciszka  Józefa podczas wystawy wie- 
deńokiój, zostało, ja k  się dowiaduje Koln. 
Ztg. urzędow nie potw ierdzoną. A ustrjac 
kie urzędy dw orskie zawiadomiono już
0 czasie , w którym  cesarz W ilhelm  ma 
przybyć do W iednia, ja k  się zdaje w po­
czątkach lip ca , aby poczyniły odpow ie­
dnie przygotow ania.

T rzej uitram ontanie, pp. LoS, Boselager
1 H om pesch, którzy z polecenia zgrom a­
dzenia k a to lick ieg o , odbytego w Bonn, 
podpisali telegram  do papieża, byli prze 
słuchiwani przez sędziego śledczego z po 
wodu obrazy m ajesta tu , którój się rząd 
w tym telegram ie dopatrzył. Telegram  z a ­
wiera uznanie słów , k tó re  papież w ypo­
wiedział o królu pruskim .

W  parlam entarnych kołach berlińskich 
tw ierdzą, źe otwarcie sejmu niemieckiego 
nastąpi dopiero w maju. Przeciw nie k o ­
respondenci półurzędow ych dzienników 
m niem ają, że gorliw a praca w pruskiem  
m inisterstw ie nad w nioskam i, m ającem i 
się przedstaw ić radzie zw iązkow ój, każe 
się spodziew ać, że sejm niem iecki zgro­
madzi się daleko wcześniój. P ro jek t p ra ­
wa o sieci tw ierdz n iem ieck ich , zaw iera­
jący tak  wnioski o w ybudowaniu kilku 
fortec w edług nowego system u, ja k  o znie­
sieniu k ilku  tw ierdz trzeciój i czwartój 
k la sy , ma już być wraz ze swą częścią 
finansową całkiem  ukończony.

Sytuacja w W ersalu je s t dość niejasna. 
W iadom o ty lko, źe przedw czoraj zaszły 
nowe nieporozum ienia; kom isja trzydzie­
stu nietylko nie chciała jeszcze raz wy­
słuchać Thiersa podczas rozpraw  nad 
swym projektem , lecz nadto względem 
przypuszczenia prezydenta do mównicy 
w izbie pow zięła dwie uchw ały, na k tó re  
T hiers zapew ne nie przystanie. A miano 
wicie, że prezydent rzeczypospolitój m a
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Pociągi osobowe
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„ „ m iesz — 1.19 — —

„ lw ow ski { n. 1.13 
9.28
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w W arszaw ie: krak. 9 .— — — 7.3

w Wir,dniu: k rak .. . .  j 8.— 5.
3.39

3.—
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Ruch pociągów odbyw a się na kolei Karola L u  
dwika edług zegara lw ow sk., który idzie o 16 in 
pierw ej; zaś na kolei półn. Ferdynanda w edług ze  
garn prags., idącego o 12 m. późniój od krakow
Łasego,

prawo mówienia tylko podczas dyskusji 
nad w nioskam i i pro jek tam i praw a; przy 
in terpelacjach zaś w tedy tylko, jeśli izba 
raczy go wysłuchać. Poniew aż Thiers w y­
rzek ł k ilka  dni tem u do deputacji repu- 
blikańskićj, na którój czele sta ł L udw ik 
Blanc, że będzie się trzym ać polityki orę­
dzia, a stronnictw u zachowawczem u zrobi 
ty lko pewne praw ne ustępstw a; gdy zaś 
te ustępstw a już są dawno uczynione, nie 
można się spodziewać od Thiersa więk- 
szój uległości nadal. Co się tyczy zajścia 
z kom isją petycyjną w spraw ie w ydalenia 
księcia N apoleona, nie należy tem u p rzy ­
pisywać wielkiój wagi. Thiers oświadczył, 
bardzo przezornie, źe bierze odpowiedzial­
ność na siebie. Zgrom adzenie narodow e 
nie ośmieli się stanąć po stronie księcia 
przeciw Thiersowi, którem u F ran c ja  tyle 
jest winna. W reszcie stanow isko prezy­
denta będzie mniój tru d n ó m , od kiedy 
wiadomóm się s ta ło , źe ks. N apoleon 
wspóluie z wdową po Napoleonie kieruje 
akcją  polityczną bonapartystów  i figuruje, 
jako opiekun m łodego Ludw ika N apoleo­
na, k tóry , ja k  donosi Avenir National, b ę ­
dzie ogłoszony za pełnoletniego 16 m arca, 
w k tó 'y m  to dniu skończy lat 17.

Journal des D ebats , k tóry , ja k  w iado­
mo , je s t w blizkich stosunkach z m ini­
strem  finansów, ogłasza za bezpodstaw ną 
i całkiem  kłam liw ą wiadomość, k tó rą  po­
dał Courrier de France , źe domowi Rot- 
szylda nie powiodły się w L ondynie usi­
łow ania względem wynalezienia finanso­
wych rękojm i uk ładu  francuzko niem iec­
kiego w w ypłacie piątego m iljarda.

Na wielkim kongresie angielskich sto ­
warzyszeń robotniczych w L eedę uchw a­
lono m iędzy innem i rzeczam i wystosować 
m em orjał do izby lordów , prosząc ją  — 
aby się przyczyniła do wypracowania 
m iędzynarodowego kodeksu  p raw , oraz 
utw orzenia m iędzynarodowego trybunału .

W  prasie angielskiój nie ma nic no­
wego o kwestji azjatyckiój. — Obseriuer 
twierdzi, źe m issja Szuwałowa b y ła  sk u t­
kiem  angielskiój n o ty , opiewającój , iż 
stałe zajęcie Chiwy jest prow okacją, k tó ­
ra  zm usza A u g l j ą  do przedsięw zięcia 
środków  zabezpieczających Awganislan. 
W sku tek  tego Szuwałow otrzym ał pole­
cenie wystawienia w yprawy Cbiwańskiój 
w kształcie ukarania Chana za jego cią­
głe n ap ad y ; lecz zapew nienia tego ro ­
dzaju w niczem nie zm ieniły usposobień 
gabinetu brytańskiego, i dla tego posel­
stwo Szuwałowa nie oduiósło spodziew a­
nego rezultatu .

Na konferencji bazylijskich kantonów  
djecezalnych, k tó ra  się odbędzie w przy­
szły p on iedz ia łek , m ają być roztrząsane 
w nioski, w yw racające całą nieomyluość 
kościelną. K anton  Turgow ja proponuje, 
aby biskupow i L achat było odebrane u- 
dzielone mu podczas w yboru zezwolenie 
państwowe, oraz aby orzeczone było s trą ­
cenie go z urzędu, następnie aby mu za­
kazano pełnienia obowiązków biskupich , 
wzięto w sekw estr dochody, nareszcie 
by wezwano kapitu łę katedralną do z a ­
mianowania adm inistratora ad interim , i 
rozpoczęto rokow ania dla rewizji układu 
djecezalnego. W nioski te zapewne będą 
przyjęte, bo gdy kap itu ła  nie zechce ka- 
litu low ać, należy oczekiw ać rozw iązania 
biskupstwa.

Ostatnie telegramy.
Peszt 24 stycznia. (Posiedzenie izby 

niższój). R ozpraw a budżetowa. P rezydent 
ministrów w ykazuje w dłuższój mowie, 
że finansowe położenie W ęgier nie wznie­
ca bynajmniój obaw , jak ie  niektórzy 
m ają. Rząd zgadza się na wnioski p ro­
ponowane przez kom isję fiuansową i 
przedstaw i izbie p ro jek t do ustaw y o 
podwyższaniu podatków, o kadastrze g run­
towym , p ro jek t kodeksu k a rn eg o , p ro­
jek t kodeksu handlowego i projekt do 
ustaw y o tow arzystw ach akcyjnych. Mo­
wę m inistra, zapow iadającą oszczędności 

podejm ow anie prac pożytecznych, p rzy ­
ję to  bardzo przychylnie.

P aryż  24 stycznia. Z  powodu podej­
rzenia o oszustw o, poczynił sąd stoso­
wne k roki przeciw  niektórym  bankom  i 
uwięził kilka głośnych osobistości.

Londyn 24 stycznia. Parow iec „Nort- 
flect,“ wiozący wychodźców do A ustralji, 
gdy przepływ ał k anał la  M anche, zato­
piony został przez obcy parow iec , p ły ­
nący z przeciwnój strony. Z 412 podró­
żnych i służby okrętowój, tylko 85 zdo­
łano w yratow ać. Nie zdołano się dowie­
dzieć , ja k  się nazyw a obcy parowiec, 
k tóry  niezatrzym ująe się, dalój popłynął.

Petersburg 23 stycznia. Praia. Wiest. 
omawia wymianę zdań między A nglją i 
Rossją w spraw ie środkowój Azji i do­
daje , źe już od trzech lat utrzym yw ana 
je s t w tym  względzie między Londynem  

Petersburgiem  w ym iana n o t, dotych­
czas zawsze przyjacielskich i niewykazu- 
jących źadnój różnicy w zapatryw aniach.

s ia rsa .— W ie d e ń  2 4 styczn., goH. 2. 5. 
S rebro  107.15 —  A kcje kredyt. 333 50 — 
Lom bard} 188 50 —  Losy z r. 1860 — .— 
Lost 1864 r . 144 50 —  A fc cje franko-austr. 
131 25.—  Napoleony 8.69— . —  A kcje kol. 
g&lio. K arola Ludw ika 228 — . —  A kcje 
kolei Iwowsko-caerniow. 1 5 0 .-- . — Akcje 
kolei północno - ws< hodmój 156 25. —- 
Akcje banku zw iązkowego (V a ra n sbank) 
205 7 5 .— R enta w srebrze — .— .— O bligi 
uidenm. galicyjskie 76.75.— Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotu .g-Mnego 249.— .— 
A kcje anglo-banku 297 2 5 .— A kcje kolei 
rząd. 333 — . — A kcje kol. siedm. 172 50. 
Akcje kol. Rudolfa 170.— . —  Tram w ay 
368 — .— A kcje banku  budowy 209.50.— 
A kcje kolei wschodniej 129 50. — A kcje 
banku anglo-węg. 98.— . — U nionbank 
261 50. —  Lo»v tureckie 76 80 — Losy 
weg. prem . 102.30. —  A kcje kolei bogum. 
180 50. — A kcje kol. Elżbiety 249 50 — 
A kcje kolei północno zachodn. 214 75.—  
A kcje franco-hungaria 100.— . — Ogólny 
austriacki bank  362.— . —  A kcje nowego 
wiedeńskiego tow. T ram w ay — ,— .

Uspos»»bi-nie giełdy: stałe.

Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowiez. 
Redaktor odpwiedzialny: Stan. Gr&lichowski
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Nakładem w ydaw nictwa „Kraju"
wyszły i są do nabycia

w Kratowi© -w administracyl „Kraju“
jak o  tóż

we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych:
złr. ct.

L iteratu ra  iezuicka w K ra k o w ie ...................................................................................................— 15
Nowe św ięte przym ierze, przez Y. z. . . ..........................................* . . . .  — 15
A . t l n . - m  M i c k i e w i c z  i pisma jego do roku 1829 przez A lberta  Gą-

siorowsktego — 1873 ...................................................................................................  1 50
F l z y o l o g i a  c o d . z i e n . n e g o  ż y c i a  G. H. L ew es, z angiel­

skiego przetłum aezył Ludw ik M asłowski, Tom I. 1872 r ...................................1 50
Tom II. wyjdzie w lutym  b. r.

K o n f e d e r a c y a  B a r s k a  : Korespondencya między Stanisław em
Augustem a Ksawerym Branickim  w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowiez 2 —

(Główny Skład na całą Galicyę i W . Ks. Poznańskie, 
w księgam i GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie.

O  R a .w a .1  z i e m i ,  powieść przez M ichała Bałuckiego, 1872..................... 1 50
P l o t k i  ±  P r a w d y ..................................................................................................1 —
O t a r a z l t i  z  p o d r ó ż y  p o  £ 3  lu w  o  -o .y  i , bar. W. Engestrom a . 2 50
H S S lla . ,  powieść Chłędowskiego .................................................................................................... 1 50
Po nitce do k łęb k a , powieść C hłędow sk iego ........................................................................... 1 50
Handel i przem ysł za czasów Stanisław a A ugusta, skreślił Dr. L udw ik K ubala . . — 20
Skrupuły , powieść Chłędowskiego 1 tom  ......................................................................... 1 50
Album fotograficzne, 2 *gi tom  ...................................................................................... 1 —
iÓZef Ignacy h  a8zewski Przypom nienie 40to-lecie zasług piśm ienniczych i pracy p.

Karola Estreichera . . . . • ..........................  — 15
S to  djabłów , powieść z czasów sejmu czteroletniego J .  I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 50
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tom y  .......................................................2 —
Rodzina O rskich, powieść Wołodego Skiby, 2 tom y.  ..........................   2 —
W alka stronnictw , kom edja Stożka, 1 t ................................................   — 50
Sobory, szkic historyczny przez W .  B. K ......................................................................................— 20
0  spraw ie ruskiej ................................................................................................................................. — 25
Dwa szk iee  powieściowe, ( 'D ó ł p r a w d y  — W i o s k a  n a  (k s ię ż y c u )  .....................— 50
Ultram ontanie i Moderanci przez autora „Plotek i P raw d“ ...................................   — 25
Dwaj R adziw iłłow ie, kom edja w V. ak tach  przez Adam a B ełcikow skiego ,............... — 50
PraWO Postępu , studjum  przyrodnicze społeczne przez Ludw. Masłowskiego, . . .  — 75
Kwe8tya nadbałtycka , przez J a n a  L e ś n ie w s k ie g o , ............................................................ — 15

Dzieła te przesyła także adm inistracja „K raju" na żądanie za gotówkę lub pobra­
niem pocztowem. r

k A /N /O

Na 40  ciągnień rocznie,
3
X
■7
X
X

główne
m iedzy którem i

wygrane ś l  f i .

99

99

99

99

99

99

99. „ 99 , 9 9  . .  . .
i jesacze wielka liczba k fl. 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd.,

wemi naszśj

300.000
220.000 
200.000
150.000
1X0.000

gra się kwitam i udziało-

Spółki gry A.,
m iędzy 18 uczestnikam i po 25 ćwierćrocznych ra t & fl. 7. — T a ulubiona spółka zawiera
wszystkie istniejące w Austryi pożyczkowe losy państwowe i prywatne,
za które rozdziela się gotówkę według kursu m iędzy uczestników po zupełnój spłacie 

rat. Należytość stęplowa na dowód wynosi n a  wszystkie ra ty  cent. 99.
H i p -  Zaraz przy z łożeniu  * 9 ®

pierwszej ćw ierćrocznej ra ty  7 zł. a. w. g ra  się  ju t  na najbliższe ciągnienia
losów Ciary 30 stycznia, losów z r. I860 ilosów  Genois l  lu tego, W ęgierskich premiowych 

i S tanisław ow skich losów 15 lutego itd. itd.

Na spółki gry i kwity rato we zrobiono u nas 
Główną w ygraną na los z r. 1839 dnia 1 września 1871 roku, 
i główną wygraną na los z r. 1864 dnia 1 września 1872 r.

KANTOR WYMIANY
Austryackiego Banku Przemysłowego

dawniej
Edwarda Fiirsta

W iedeń, Plac Szczepański (Stephansplatz) Nr. 1. 
(Przedruków się nie płaci). 3953(7-8)

Są do wydzierżawienia
w dobrach Ś ledziejow ice powiat 

W ieliczka od ś. Jana r. b.

PROPINACYE
w dwóch karczmach, oraz ryczałtowa

Dom Załatwień,
l in te r e só w  pieniężnych i w ek slow ych

W. S. Wilczyńskiego
pe Lwowie, ul. Syxtuska 1. 8,

ze stajni w Śledziejowicach.
O warunkach dowiedzieć sie mo-u

żna na miejscu we dworze. 3981(2-3)

Poszukuję zdolnych zastępców 
ile możności z kaucyą—  w każdej 
nawet najmniejszej miejscowości w 
Austryi.

Filip Fro.in.m
fabrykant zegarków i złotych łańcuszków 

Rothenthurm strasse 9. w W iedniu.

we
m ając stosunki 
ja k  i za granicą 
stniejszemi 
m ienice;

z różnem i bankam i tak  w k raju  
wyrabia pożyczki pod najkorzy- 

warunkam i na d o b ra , realności i ka- 
4008(E-4)

zarazem  ułatw ia
kupna i sprzedaże dóbr, realności i kam ien ic ; 

skupuje
na własny rachunek wszelkie zboże i przyjm uje 
na  n ie zam ówienia;

poszukuje
lasów na sprzedaż na  morgi lub sztuki.

BUKIETY BALOWE
zacząwszy od 1 fl. i k o t y l i o n o w e  od 
10 k r .,  w najpiękniejszym  w yborze, ma n a  sprze­
daż, tudzież zamiejscowe wczesne zam ów ienia, 
wykonuje ściśle za gotówkę lub za zaliczeniem
3996(2-3) ^ a r Q j  p r e e g g

ogrodnik w ogrodzie Strzeleckim w Krakowie.

Tylko za 50 kr. jako cenę losu
w ygrać m ożna

1000 dukatów w złocie.
L oterya ta  zawiera jeszcze wygrane n a : 8 0 0 ,  8 0 0 ,  f iO O , l O O  dukatów, 4 0 0  

fl. srebrem , 3 oryginalne losy kredytowe i wiele innych przedm iotów z dziedziny sz tuk i 
i w artościow ych, razem

3 0 0 0  w yg ra n y ch , w a r to śc i  0 0 . 0 0 0  złr, w. a.
Ciągnienie będzie 25 lutego 1873 r.

N abyw ca 5  lo só w , otrzym a I los bezpłatnie .
Zamiejscową publiczność uprasza się o łaskaw e przysłanie przypadającej naleźy- 

tości za losy, tudzież o dołączenie 30 k r. na  lis tę , k tó rą  się w swoim czasie przyśle każde­
mu nabywcy losów.

Weckselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank,
pierwej i .  C. S oth en ,

X3. "Wied.©ń, Grafaen. 13. 3091(1-12)

Losy te są do nabycia także u  (KT. I m k > e r ’a , kollektanta c. k. loteryi 
w  K r a k o w i e .

g r a

W  połowie roku 1872, na jednym 
z jarmarków w mieście Wadowicach 
znalezione zostały pieniądze w kwo­
cie 25 złr. 2 ct. — Praw y właściciel 
tychże, ma się o takowe zgłosić w u- 
rzędzie gminnym wadowickim.

W adowice, 6 stycznia 1873 r.
Burmistrz 

3986(i 3) J ó ze f  Raczyński.

W ogrodzie handlowym

JAKOBA TENGLERA
pod 1. 53 przy ul. Karmelickiej

w Krakowie 3975(2 -3)
są  do nabycia po cenach najprzystępniejszych, 
wszelkiego rodzaju nasiona, szczepy drzew  owo­
cowych i m ślin  szklarniowych, jako  to: kam elje 
w najpiękniejszych gatunkach, azalje, róże alpej­
skie (Rhododendron); fuksje pełne, pelargonie an ­
gielskie, wanilie, lantany, scarlety pełne, różne 
rośliny  liściaste, palm y i wszelkie rośliny cie- 

plarniowe.
Szczepione róże romont. herbaciane, burboń­

skie w 100 gatunkach, akacje różowe, wierzby 
płaczące, głogi czerwone i białe pełne.

Drzewa owocowe jabłonie, grusze, w najlepszych 
po większej części w zimowych gatunkach, śliw 
różnego rodzaju, czereśnie najwcześniejsze, mo­
reli i brzoskwiń w tych gatunkach które drzewa 
nasz klim at wytrzym ują i wyborne owoce wydają.

Najwcześniejzze winogrona białe, niebieskie ‘i
czarne, agrest, porzeczki i m aliny z olbrzymim 
owocem, truskaw ki (najlepsze gatunki), tudzież po­
ziomki które całe lato bez przestanku obficie 
rodzą.

Oprócz wyż wymienionych artykułów, przyjm ują 
się wszelkie d e k o r a c j e  pokoji, katafalków, tu ­
dzież obstalunki bukietów wieńców i girland tak  
z żywych ja k  i ze sztucznie zasuszanych kwiatów 
i wykonuje się ja k  najgustowniej.

W reszcie zakładanie ogrodów nowych, lub odna 
wianie tychże i  obsadzanie krzewami ozdobowemi 
uskuteczniają się podług najnowszych sposobów.

Polecając się względom szanownej publiczności 
zostaję z szacunkiem  do usług 

J a j R ó k >  T o n g l e r  ogrodnik handlowy.

JĘCZMIENIA
do siewu korzec po złr. 9 — i

OW SA
korzec po złr. 5 ct. 50, 9 0  

każdego czasu dostać można

w  Bodzanowie p. W ieliczką.
4018(1-2)

Od 26go stycznia t». r.
sprzedaje

Zarząd kopalni w ęg la  w  S ie r sz y  
przy Trzebini
W Kopalni 4014(1-3)

Centn. w. w. węgla grubego po 20 ct. 
Centn. w. w. „ kostkow. „ 18 „

STa staoyi w TrzeDinl
w całych w agonach:

Centn. w. w. węgla grubego a 27 ct. 
Centn. w. w. „ kostkow. „ 25 „

SPÓŁKI GIER
wyciągniętemi losami seryj,

które d la tego

wygrać. *01
Można u  nas przystąpić za przesłaniem  pierwszej raty  i należytości stęplowój, 

dópold losów wystarczy. Sprzedajem y takie udziały w raz z wynadgrodzeniem za  w ygraną 
Za lOS seryi po następujących niskich cenach.

a. na 20 l / 5 losów Z r. 1839 Z 2-ma losami seryi w 16 m ie-j Ciągnienie num erów 1 
siecznych ratach  k  fl. 15 i stsm pel fl. 2.55 cent. •— I m arca 1873 r. —

b. na  20 % losów z r. 1839 z I losem seryi w 30 m iesięczny Główna w ygrana fl. 
ratach  a  fl. 8 i stempel fl. 2.55. j  220.000,

mniejsze wygrane fl. 50-000, 25.000, 10.000 itd.
Losy Z r. 1859 m ają potem jeszcze tylko cztery  ciągnienia, a  ponieważ do tego czasu 

muszą być wyciągnięte wszystkie losy, przeto je s t nader wielka ła tw ość  wygrania.
OTa najbliższe ciągnienia

zestawiliśmy znowu
I. na  20 Brunszwickich losów w 26 m iesięcznych ratach A fl. 2 i stempel 68 cent.

II . na 40  Brunszwickich losów w 26 miesięcznych ra tach  k  fl, 4 i stempel 99 cent.
Ciągnienie seryj 1 lutego 1873 r. Główna w ygrana talarów  20.000. Mniejsze wygrane

talarów  5000, 2000, itd. itd.
Brunszwickie losy są dla wielu ciągnień i znacznych wygranych słusznie najulubień- 

szemi papieram i, dla tego też dopiero w najnowszych czasach podniósł się znacznie ich kurs. 
Ponieważ więc losy te  ciągle się podnozzą w kursie, przeto zakupno ich zalecić m ożna ty l­
ko jako nader korzystne.

III. na  20 5 %  Ys losów z r. I860 w 28 m iesięcznych ratach 
a  fl. 6 i stempel fl. 1.30. R oczna prowizya fl. 4 należy do ua- 
bywcy po złożeniu pierwszej raty.

IV. na 20 30X  tureckich losów po 400 franków w 21 m ie­
sięcznych ratach  a  fi. 5 i stempel '99 cent. Prow izya roczna 12 
franków • w złocie należy do nabywcy po złożeniu pierwszćj raty.

V. na 20 W ęgierskich losów premiowych po fi. 100 w 22 miesię- 1 Ciągnienie 15 lutego 1873. 
cznych ra tach a fl. 6 i stempel 99 ct. Losy te nie są opodatko- i  Główna w ygrana fl. 
wane i dla tego wypłaca się wygrane bez potrącenia. J 100.000.

Zamawiać i raty  upłacać m ożna przekazam i pocztowemi.— Podczas upłaty  g ra  się 
na W8Zystkie ciągnienia, a  po spłaceniu wszystkich ra t otrzym uje się przy a. i b. po 1 
7s losu z r. 1839, przy I. jeden  B ruiszw icki los, przy II. dwa Brunszwickie losy, przy III . 
175 losu z r. I860, przy IV. jeden turecki los i przy V. jeden w ęgierski premiowy los na 
100 ztr w oryginale. — W ygrane w ypłaca się zaraz.

Ciągnienie 1 lutego 1873. 
Główna w ygrana losów 

z r. 1860 fl. 300.000. 
Główna w ygrana losów 
tureckich frank. 300.000

KANTOR WYMIANY
Austryackiego Banku Przemysłowego

dawniej
EDWARDA FtTRSTA.

GALICYJSKI ZAKŁAD KREDYTOWY ZIEMSKI
(Galizische Roden-Credit-Ąnstalt)

otworzył w Tarnowie Filię
pod dyrekcyą

D“  KAROLA KACZKOWSKIEGO i STANISŁAW A ŻABY
iprzy której znajduje się

KASA WKŁADKOWA,
która przyjmuje do oprocentowania za wydaniem książeczek wkładkowych wszelkie kapitały 
i drobne oszczędności, począwszy od 1 złotego w. a. i opłaca od takowych procent w stosunku

W  6% rocznie. *W8
Nie podniesione procenta, przypisują się co kwartał do kapitału dla dalszego 

oprocentowania.

Kwoty do 300 złr. w. a. wypłacają się na gadanie za okazaniem książeczki wkładkowej 
bez uprzedniego wypowiedzenia. 3893(3-3)

Austryacki Bank Przemysłowy
dawnićj

(Dom Bankowy Edwarda Fiirsta)
Wiedeń, Plao SzczoparislŁl, Stephansplatz ST. 1 ,

wypuszcza od 6 listopada b. r.

A S S Y G N A T Y  K A S O W E
po złr. lOO, 500, lOOO, 5000 na 5 # ,  6 X , za 8-, 14-, 36-;
60-dniowćm wypowiedzeniem. — W  obiegu znajdujące się, a nie wypowiedziane assygnaty 
kasow e, przynoszą od powyższego dnia większy procent. Procent można odebrać naprzód 
przy wypowiedzeniu, a  zwrot kapitału  może być także przekazany we wszystkich głównych 
miastach prow incjonalnych Austryi-W ęgier.

3931(7-8)
lEXsbcLsij Zawiado woza.

(Przedruków się nie płaci).

P
W yłączny dla Austryi 

skład najnowszych wynalazków.

1 1. ct 
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Ostrzeżenie.
W prowadzona przezem nie w handel 

Pasts-Pom padour, k tóra z powodu swej do­
skonałości wypróbowan. w bardzo krótkim  
czasie znalazła powszechne uznanie. Je s t od 
pewnego czasu fałszowana przez wiele firm. 
Niech zatem P. T. publiczność przyjm ie do 
wiadomości, że jedynie prawdziwa oryginal­
na pasła do tw arzy może być otzym ana 
tylko w niżej podpisanym  składzie. Pasta 
ta służy do szybkiego usuw ania z twarzy 
wszelkich wyrzutów, zajadów, piegów, wy­
rzutów wątrobianych i w ogóle do zakon­
serwowania, upiększenia i odmłodnienia ce 
ry. 1 słoik 1 złr. 50 cent.

W szystko je s t moźebne.— Ktoby temu
dawnićj uwierzył że zrobiony będzie wyna­
lazek dla oszczędzania wzroku przy nawie 
kaniu ig ły ; a  jednak  za pomocą prostego 

bardzo dowcipnego przyrządu zdołano 
dojśś do tego, że przy słabym  wzroku, n a ­
wet o zmroku w najcieńszą igłę bez wysi­
lenia m ożna nawlec n itk ę ; cała zaś m a­
szynka wraz z instrukcyą kosztuje tylko 25 
ct. pomniejszy gat. 4 ct.

>  Proszek  Brylantyna. Nowo wynalezio 
ny bardzo trafnie chemicznie przyrządzony 
proszek metaliczny, najzupełniej uspraw ie­
dliwiający nadaną mu nazwę. K ażdy przed­
miot ze szlachetnego czy tóż nieszlachetn. 
metalu, zabrudzony, zaśniedziały i pokryty 
nie dającemi się usunąć plam ami, dość je s t 
z lekka proszkiem tym potrzeć, a  natych­
miast przybiera powierzchowność połyskują­
cą. P roszek ten czyści i poleruje przedm iot 
ze zdumiewającą szybkością. 1 puszka wraz 
z objaśnieniem 2 ct.

Kompozycya do politury. Nieoceniony 
środek domowy,;; za pomocą którego każdy 
ze wszelką łatwością, bez żadnego trudu 
zastarzałe i zabrudzone sprzęty najpiękniój 
odpolerować można. 1 flakon z objaśnieniem  
wystarczający na cały garnitur mebli, 60 ct.

S rebrne kulki do czyszczenia. Dosko­
nały środek do przyw racania połysku wszel­
kim zaśniedziałym  przedmiotom z metalu, 
tak, że wyglądają ja k  nowe; niezbędny dla 
złotników; 1 sztuka 5 ct.

>  P roszek  do posrebrzania bardzo czę­
sto wyświadcza usługę znakom itą , trwale 
posrebrza każdy metal w kilku m inutach a 
szczególnie jes t do zalecenia dla przedm io­
tów srebrem  p laterow anych , które kolor 
zmieniły. Przedm ioty z pakfongu mogą być 
przeistoczone w srebrne. 1 paczka 25 ct.

^  Regulatorem wszystkich z garków jes t 
uregulowany zegar słoneczny z kompasem, 
który każdem u najszczerzćj może być zale­
cony, gdyż według tego niezaprzeczenie n ie­
omylnego zegaru wszystkie mechaniczne 
zegarki mogą być regulowane. — 1 piękna 
sztuka 25 ct.

I* Am erykański patentow any zam ek bez­
pieczeństwa, doskonałej konstrukcyi zabez­
pieczający przeciw wyłamaniu, 1 szt. m niej­
szego gatunku, 30, 40, 50 c t. , 1 szt. więk. 
gatunku 70, 90 ct. do 1 złr., 1 sztuka je ­
szcze większ. gatunku z 2 kluczam i 1 złr. 
1 sztuka do torby podróżnćj 25, 40—50 ct.

t '  Doskonały szw arc jak  lak ier po łysku­
jący m ieszany z gum ą elastyczną dla nada­
nia skórze trwałości. Puszka 1 funt (30 ct.)

b  Zabezpieczenie nóg od wilgoci każde­
mu powinno być zalecana, ponieważ się do 
zdrowia przyczynia. P rzy  użyciu M etzgera 
doskonałćj apretury  do skór, takow e stają  
się miękkie i nie przem akające, tak  że na­
wet po najdłuźszćm  użyciu obuwia w mo­
krych m iejscach nie dostrzega sią śladu 
wilgoci, co właśnie celowi w najwyższym 
stopniu odpowiada. 1 flakon 60 ct.

W ielką korzyść przynoszą nowe ołów­
ki maszynowe, zaoszczędza się trudne za­
ostrzanie i ołówek zabezpieczony jes t od 
złam ania. 1 sztuka w drzewo oprawna 10 
ct. 1 szt. w kość oprawna 15 ct., 1 sztuka 
z rączką do pióra i scyzorykiem 90 ct., 1 
pełna puszka na 3 miesiące w ystarczająca 
10 ct. 1 sztuka gumy elastycznćj „Union" 
do wycierania ołówka i atram entu  5 ct.
"  V Pierścienie na  odciski z angorakiej 
wełny, 12 sztuk 25 ct.

V Proszek  do bielizny dla nadania bie- 
liznie połyskuj ącćj białości. P rzy  użyciu te­
go proszku zaoszczędza się czas, robota i 
pieniądze, a  przytćm je s t jeszcze ta  wielka 
korzyść że i bieliżna także zaoszczędza się 
więcśj aniżeli przy zwykłem przyrządzaniu. 
1 pakiet 1 funt. 20 cent.

A- A tram ent czarodziejski dla użytku w 
rzeczach poważnych i żartobliwych. — L ist 
napisany tym atram entem , pozostaje taje 
mnieą naw et dla najbystrzejszego oka, tyl­
ko ten może go przeczytać, kto ma do te­
go inform ację. 1 flaszaczka takiego a tra ­
mentu 20 ct.

F1 Praktyczne są 0 8 ł0 n y  d o  S p o d n i, które 
przy brzydkiej pogodzie ochraniają spodnie 
od zabłocenia. Para  6 ct.

Nowy r r 0 8 z e k  p r z e c iw  r d z y , gw aran­
towany środek dla usuwania wszelkich plam 
od rdzy z płótna, jedw abiu i innych rodza­
jów m ateryj ja k  również z przedmiotów sta­
lowych i żelaznych. 1 paczka 35 ct.
~ V Angielski lak ier na  skóry, za pomocą 

którego wszelkiego rodzaju skóry otrzym ują 
m iękkość i najpiękniejszy ja k  zwierciadło 
połysk. Mały flakon 25 ct., większy 45 ct.
"  V Płynny klej. Rzecz najniezbędniejsza 
w każdem  domowóm gospodarstwie, ponie- 

ź samemu dokonywać najrozm aitsze w 
domu wydarzające się reparacye nim mo­
żna. Klej ten  trzym a się długie la ta  i po­
winien być używany w stanie zimnym. 1 
wielki flakon 20 ct.

F Bezwonne, nieprzem akające podkłady 
do łóżka, do użycia dla dzieci, chorych i 
położnic, 1 sztuka ct. 90, złr. 1.20, 1.50 — 
1.70.

a * *  C. k. uprzyw. e te r  soponin
k ilku sekundach wszelkie możebne 
ze wszystkich rodzajów mfeteryj bez wyj: 
ku. Nowy ten  produkt przewyższa w 
działaniu wszystkie podobne fabrykaty, po­
nieważ naw et najdelikatniejszą barwę po 
zostawia nienaruszoną i natychm iast wysy­
cha, nie pozostawiając żadnego zapachu.

"n iej może być także zalecony do 
czyszczenia rękawiczek. 1 flakon z objaśn. 
40 cent.

Paryzki k it uniw ersalny dla sklejania 
nietylko szkła, porcelany, kamienia, morrlt 
piany, drzewa itd. w ja k  najprędszym  cza­
sie i w tak i sposób, że rozerwać nie moż­
na, ale tóż i dla łączenia rozm aitych częś­
ci np. drzewa z m etalem , szkła z porcela- 
nem itd. tak  iż te tworzyć będą jak b y  je ­
dno ciało. 1 paczka tego w każdym  domu 
niezbędnego środka tylko 10 ct. Tenże sam 
kit w stanie płynnym  bardzo skuteczny. 1 
flakon 30 ct.
® 4- E lektryczne szozoteczki do zębów, za
pomocą których bez pasty do zębów i tym 
podobnych medykamentów (tylko czystą wo­
dą) można utrzym ywać zęby w czystości, 
białe, bezwonne i zdrowe. D la osiągnięcia 
wielkiego zbytu cena za sztukę ustanowio­
n a  je s t tylko na  60 ct.

Marki do pieczętow ania listów, które 
z powodu ich dogodności, taniości i ścisłe­
go pieczętowania przenoszą się nad opłatki 
i lak, w najdoskonalszym  gatunku z dowol 
ną  firmą, herbem, nazwiskiem lub mono­
gramem, 500 sztuk 1 złr. 30 ct. 1000 sztuk 
1 złr. 60 ct.
8 4 '  Najlepszym środkiem  do utrzym ania 
świeżości włosów a jasnych  lub siwych wło 
sów pofarbowania na ciemno, je s t olćj z o 
rzęchów; wszelkie chemiczne preparaty  są 
szkodliwe. — Mam zaszczyt niniejszem  za 
wiadomić P. T. pub liczność , że posiadam 
skład niefałszowanego, świeżego, dwukrotnie 
zafinowanego oleju z orzechów. 1 m ały flak. 
25 cent., wielki 45 ct.
■ 4 '  Nowe maszynki do łap an ia  pcheł, — 
można otrzymać sztuka po 20 ct.

P ióra  regulatory  dla wprawiania ka- 
żdój ręki i na  każdym  papierze, tak, że 
każdćm piórem  najdelikatniejsze kaligiafi 
czne, jak o  tóż i najgrubsze pismo wykony­
wać można. 12 sztuk 24 et.

Najwyżej patentow ana tru c izn a  do wy­
gubienia myszy, szczurów, chomików i kre 
tÓW. Sprzedaż pod gwaranczą, 1 wielki sło­
ik blaszany 1 złr.

Radykalny środek  na odcisk i, usuwa-
jący  je  najdłużej w ośmiu dniach bez śla­
du. Nowo wynaleziony ten  środek przewyż­
sza wszystkie dotychczasowe i dla tego 
sprzedaje się pod gw arancją. — 1 pudełko 
wraz z objaśnieniem  sposobu użycia 40 ct,

Jedyny w Austryi skład niefałszowa­
nego Olejki arn ik i, który ma cudowną w ła­
sność usuw ania bolu głowy, wzmacniania 
korzeni włosów naw et na  łysych miejscach 
w zdumiewająco krótkim  czasie; usuwa 
przytćm  najzupełnićj łupież z głowy. Jako 
środek leczniczy używa się przy stłuczeniu, 
wywichnięciu, reumatyzm ie, oparzeniu, itd, 
Bliższa wiadomość w opisie, który się do 
łacza. 1 flakon 1 złr.

Sm arowidło do sk ó r  z kauczukiem  dla 
zapobieżenia psuciu się skóry; zalecające 
się szczególnićj do uprzęży końskiej itd. — 
1 pudełko blaszane 60 ct.

Najlepsza m asa do brzytew, za pomo 
cą którśj oszczędza się szlifowanie brzy 
tew. 1 pudełko 25 cent.

Niezbednem dla każdego gospodarstwa 
są nowe patentow ane sźlifierze, za pomocą 
których z najw iększą łatwością i bez tru ­
dności wszelkie ostre narzędzia ja k  nożycz­
ki, noże itd. w jednćj chwili m ożna wy­
ostrzyć. 1 sztuka tylko 35 ct.

Najlepsza w iedeńska woda do wywa­
biania plam ; kosztuje flaszeczka 10 ct.
8 4 '  Encrivoir usuwa natychm iast z bielizny 
lub innych rodzajów m ateryj wszelka świe 
żą plamę atram entową. 1 flakon 25 ct.

W szystko niewidzialne stan ie  się widzial- 
nem za pomocą nowego m ikroskopu kie 
szonkowego powiększającego 10, 20, 30 do 
100 razy wszelki przedmiot, tak  że nawet 
żyjątka w czystćj wodzie do picia wyraźnie 
widzieć można. M ikroskopy te m ają wielo- 
rs-ki użytek, np. przy kupnie mąki, zboża, 
owoców strączkowych, m ateryałów  aptecz­
nych , towarów tkanych, przy analizach, 
badaniach przyrodniczych, itd. 1 sztuka 40 
60, 80 ct. złr. 1, 1.20, 1.60.
w * ' Śm ierć wszystkim  nieznośnym owadom
za pomocą nowo wynalezionej essencyi za- 
bijającćj owady. — Ma ona tę własność, że 
nietylko prędko wytępia owady, ale i za­
bezpiecza przeciw ich zagnieżdżaniu się 
używa się na pluskwy, szwaby. pchły di.t 
1 wielki flakon 30 cent.

P rak tyczna  m aszynka do korkowania, 
Za pomocą tej maszynki m ożna każdą fla 
szkę zakorkować prędko i tak  że powietrze 
nie przyjdzie. 1 szt. 50 ct., 1 szt. najdosk. 
gatunku dla fabryk ztr. 1.20.
W V 'Angielska m aszynka do odkorkowy 
wania z l-ączką do naciskania. Za pomocą 
tej maszynki może naw et dziecko bez wy­
silenia odkorkować flaszkę najm oeniej za­
korkowaną. 1 sztuka kosztuje 1 złr.

Płaszcze na  deszcz z m ateryi nieprze- 
m akającej i nie psującśj się, bez szwu, wy­
rób angielski. Płaszcz tak i jes t tak  zrobio­
ny. iż może być noszony nawet wśród naj 
piękniejszej pogody, gdyż na  odwrotnej swej 
stronie wygląda ja k  p iękne okrycie. 1 szt. 
długa na 42 cale, kosztuje 10 złr. 50 ct.— 
każda dłuższa o 2 cale, o 1 złr. drożej. — 
U prasza się nie brać za  jedno fabrykatu 
tego z krajowemi.

“ el » f o 6

■r-ą 
o i

3 I

*4
31

4
3. a j

3559(9-12)
r k t r 7 P 7 P n i P  Pon‘ew ai wymienione artykuły  byw ają także fałszowane, zwra- 
" o l l  A M C I I I C i  cam więc na to uw agę, iż takowe tylko w niżćj podpisanym 

składzie są do otrzym ania jedynie prawdziwe.
Cenniki wszystkich na  składzie znajdujących się przedmiotów, wydaje się bezpłatnie. 
Jednocześnie zwracam uwagę szanownych mieszkańców prow incji na mój wydział 

komisyjny. Je s t to jed y n y ;,w swoim rodzaju skład, w którym  tak  najm niejsze ja k  i naj­
większe zlecenie w każdej gałęzi dokładnie, prędko i tanio załatw ia się. Poleca sie na 
teraz licznym zamówieniom pierwszy au stryack i sk ład  komisowy

A. Friedmanna, w Wiedniu, Praterstrasse, Nr. 26,

a.]

a- 0

p c-
5* g.
& * h  *

89pjes

' 3O 89
°  B.
p ,  O  
O 
* :O łj*
p . rNM . ^

V!: 3
2. ct>*
S 3

- i

I I
o

W  drukarni „Kraju* pod canujdam St. Ghraliekowakiage.


